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Trvbunał opinii ma rozstrzvgnac. czv inż. 'Doboszvński jest winien 

Jak brzmiq pytania do Sqdu Przvsie21vcb 
Przewód sądowy w procesie inż. Doboszyńskiego został zamknięty - Prokurator wygłosi swój akt oskarżenia -

Po nim zabiorą głos obrońcy, a po tym jeszcze będzie przemawiał Ooboszyński - Na podstawie werdyktu Trybuna 
łu Przysięgłych sąd ogłosi wyrok 

Kra k ów. (Tel. wł.) Na czwartko_ 
wej rozprawie zeznawał jako świadek 
obrony adw. dr Kuśnierz, obrońca w 
procesie o marsz na Myślenice i radny 
miast.a Krakowa. 

Zeznania dra Kuśnierza, 
radnego miasta Krakowa 

wie odczytano orzeczenia karne, na 
których jako świadek i orzekaję.cy fi­
gurował wicestarosta Chrapowicki. 
Obrona stwierdziła, że takie ujęcie 
sprawy jest niedopuszczalne. Stwier­
dzam, na podstawie przeprowadzonych 
przeze mnie badań przepisów karno­
administrac~Tjnych, że władza admini­

P r z e w o d n.: - Co panu wiado- stracyjna może wyrokować na podsta­
mo z zebrań Rady Miejskiej w Krako- wie wla~mTch spostrzeżeń. 
wie, odb~rwaję.rych się w 1935 i 1936 r. A d w. P o z o w s ki: Może orzekać 
Cz~r p. dr Drobner wspominał o pale- władza na zar-;ac1zie wlar-;lwch obserwa­
niu kośriolów i czy ktoś na to reago- cvj, ale temu, kto oskarża, nie wolno 
wał. Prosi/bym o dokładne podanie ,,'Tstępować w I'oli f1cdziego. Świadek 
miesifJca, roku, a nawet dnia, ,jeśli pan nie może h~'ć sędzią.. To w.vpływa z 
pamięta. ducha prawa, które obowiazuje nawet 

Ś \V d.: - Wysoki Sadzie! Jako 
n d . l ł p. ~tarost<;,. 

członek 1.,a y :"Ilie]s {jej bralem udzia P r o k.: _ Post~po",ani(' karno-ad-
we wszystkiCh po~iedzeniach, odbywa- ministrarrjne .lest TJOc:tępo\vaniem 
ją.cych siC w 1935 i 193G roku. Dr Dro- skrócom' m i upoważnia do orzekania 
bner uczęszczał p\i1nie na posiedzenia J?a zasadzie swych spostrzeżeń. Pan 
Rady i brał żywy u~ział w dys~usjach. obrońca zaję.ł stanowisko zgodne z ko.­
Po~~z.ane prz~z .mego kwestIe były deksem karn~rm. a nie ze zasadami po­
SWOlSCle 1?-aswletlane,.. zwłasz.cza stępowania karno-administracyjnego. 
P? powroc~e z Ros,-n ~owlec-I I n ż. D o b o s z y ń s k i: - W zwię.-
kle.!. . PamIętam posIedz:me z zku z wyjaśnieniami mego obrońcy za-
kWletma .1936 roku. .W czaSIe d:baty znaczam co następuje: W każdym sta­
na? budzetem <?mawIano .. sprawy c;- rost",ie jest referat karno-administra­
ŚWIato~e. ~ydZI prowadz~h kampamę cyjny, powołany do prowadzenia do­
za udzIelemem subwen~y.1 na chede:. chodzeń karno-administracyjnych i do 
Dr Drobner .zawołał wowczas donos- wyrokowania. Pan Chrapowicki z wła­
nym głosem. "Byłbym zado~ol<?ny: snej i nieprzymuszonei woli skumulo-
gdyby Ill:0żna podpalić te katohckIe 1 wal dwie fu~kcje. . 
żydowskIe budy!" \Vówczas zabrałem 

, głos i zwróciłem p. Drobnerowi uwagę, W związku z rozprawą łowa­
że jako Żyd nie ma pra.wa. d? mies~- rzyszów inż. Ooboszyńskiego 
nia s!ę w s~ra~y katohckIe l kalama P r o k.: _ Proszę o odczytanie sen-
uczuc katohck:ch. .Ze str~ny prezy- tencii wyroku o marsz na Myślenice. 
dium nie był? zadne.1. reakCJI. Na tym A d w: P o z o w s k i: - Sprzeci-
sprawa zakonczyła SIę.. wiam się wnioskowi p. prokuratora. 

A d w. S t Y P u ł k o w s kI: ~ Czr Swego czasu domagaliśmy się łą.czne­
był pro\yadz~:H~y ~t~~ogram z posIedzen go rozpatrywania sprawy inż. Dobo­
w l!adzle MIeJskIeJ. ., SZYI1Skiego i jego towarzyszów. Zwra-

. S ~ d.: - Steno~r~mow me prowa: caliśmy się nawet w tej sp~awie do 
dZI. ~Ię .. Protokó~uJe Jeno st?,rs7Ja ~m Ministerstwa SprawiedliWOŚCI. Proś­
dosc me.dokładm~ .. Prot<?koł .zawIera ba nasza nie został.a uwzględniona. O­
tylko luzne. ~wagl, Jest. WIęC m~dokł:;- becnie przedłuża się rozprawę oczeki­
dnym odblClem przeblegu -posIedzen. waniem materiałów, nie mających bez-

A d w. S.t Y p u ł.k ~ w s ~ 1: - Pa~ pośrednieO'o związku z dzisiejszą roz­
był posłem I pan. w~e, .lak SIę prow~dZl prawą. .:> 

stenogram w Se]n:l~. Cz~ był. t:ak~ ~; P r z ew.: - Są,d przychylił się do 
par~t w krakowskI.e] ~adzIe MIeJskIe]. wniosku prokuratora. Zaznaczam. że 

S w d.: - \V SejmIe stenogl:an: pro- wyrok w sprawie myślenickiej nie jest 
wadzi kilka osób, a w KrakowIe ]ed!1a . prawomocny. 

Następnie odczytano dalsz'y . c~ę.g ApI. G ł o d e k odczytuje sentencję 
protokółU z rozprawy wad0:WIck~e.1.o wyroku. 
zajścia antyżydowskie w RaJczy 1 M~- P r z e w.: - Czy są jeszcze jakie 
łówce oraz sentencję wyroku apela~YJ: kwestie dowodowe? 
nego i l?roto~ół ~ rozprawy kasaCYJne] Cz inż. Ooboszyński mial 
w SądZIe NaJwyzsz~Tm. d~stynkcje oficerskie? 

Na Starych Wierchach Sędzia dr F l' C y: - Panie Inżynie-
nierze! Proszę wyjaśnić. czy mial pan 
w czasie wyprawy na Myślenice dy­
stynkcje oficerskie na ubraniu? 

Z kolei odczytano protokół oglQdzin 
schroniska na Slarych Wiercbach. Na 
jednej z kart księgi frelnvenc~:i 
schroniska stwierdzono notatkę: "Inz. 
A. Doboszyński z towarzyszami", . w 
rubryce cel wycieczki: "walka o WIeI­
kG\. Polskę Narodową.". Pod dniem 26. 
6. 36 zanotowano: .. \V pościgu za dy­
wersję., niszczę.cą. siły pallstwa". 

Pan wicesłarosła ChrapowicICi 
p r o k.: - Na wczorajszej rozpra-

Inż. D o b o s z y ń s k i: - Informa­
cja ta była zgoła fałszrwa. U~rany by: 
łem w zielone spodme, długIe buty I 
miałem tzw. mundur narodowy, tj. ja­
sną wiatrówkę, na której rękawie w 
owalu wyszytv był "Mieczyk Chrobre­
go". Miałem "oficerski ras koalicyj~y 
z "Mieczem Chrobrego. Głowy me 
miałem nakrytej. Swierdzam, że nie 

miałem żadnych dystynkcyj wojsko­
wych. 

Sędzia dr F r e y: - A czy pan nie 
miał gwiazdek oficerskich. 

Inż. D o b o s z Y ń s k i: - Nie. 
P l' o k.: - J ak pan wyobrażał so­

bie likwidację wyprawy? 
I n Ż. D.: - Jak już wspomniałem, 

chciałem dojść do masywu Babiej Gó­
ry. Sę. tam gęste lasy i przypuszcza­
łem, że uda mi się jeszcze parę dni 
ukrywać. Chciałem przedIużyć czas 
trwania wyprawy, aby przełamać za­
porę cenzury. I1b~' Polska cała dowie­
dliałlł się o demonstracJi. Liczyłem 
się również z możliwością, dostania się 
do innych dzielnic. Bylem jednak prze­
kcnany, że albo polegnę, albo :7.0stanę 
odntecznie pocbwycony. 

P l' o k.: - Czy pan sobie zdawał 
Eprawę z konsekwencyj prawnycb 
swego czynu? 

I n Ż. D.: - Zdawałem sobie sprawę, 
jednak byłem przekonany ,że nie będę 
są·dzQny przez trybunały przeznaczone 
dla przestępców, ale przez trybunał 
opinii publicznej. 

Wiceprezes Sądu Okręgowego dr Krupiń­
ski przewodniczy w procesie inż. Dobo­

szyńskiego. 

Pytania T rvbunału 
do Sądu · Przysięgłych 

Następnie przewodniczę.cy przystę.- 4. Czy oskarżony, inż. Doboszyński, 
pił do odczytywania głównych pytań winien jest, że w nocy z dnia 22 na 23 
ella ław~- przysięgłych. czerwca 1936 roku w Myślenicach na 

Pierwsze pytanie : czele grupy, złożonej z 20 ludzi, wy-
1. Czy os ' arżony, p. Doboszyński, dzielonej ze swego oddziału, wspólnie 

jest winien, że w czerwcu 1936 roku z nieznanymi osobnikami zniszczył u­
na terenie powiatu krakowskiego i rzę.denia posterunku policji państwo­
myślenickiego założył bezprawny, z wej w Myślenicach przez uszkodzenie 
kilkudziesięciu osób składaję.cy się: drzwi, okien, biura, szaf, telefonu i ma­
związek zbrojny, dostarczył mu broni, szyny do pisania? 
amunicji i kierował nim na tym te- 5. Czy oskarżony, inż. DOboszyński 
renie? winien jest, że w nocy z dnia 22 na 23 

~. Czy oskarżony, p. DOboszyński, czerwca 1936 roku w Myślenicach, wy­
jest winien. że w nocy z 22 na 23 dawszy polecenie całemu oddziałowi, 
czerwca 1936 roku w powiecie myśle- nakłaniał jego członków do zniszcz&­
nickim, wydawszy polecenie nieusta- nia w różny sposób, a przede wszyst­
lonym członkom kierowanego przez kim przy użyciu ognia, rozmaitycłi to­
siebie zwi~zku, nakłaniał do przecię- warów osób narodowości żydowskiej i 
cia przeznaczonych do publicznego u- polecenie to wykonano, przy czym do 
żytku przewodów tele-komnikacyjnych wykonania dopomagał, dostarczył 
celem uniemożliwieni,a korzystania z ciłonkom nafty do podpalenia towa­
tych urzą.dzeń na drodze Myślenice '- rów? 
Kraków, Myślenice - Pcim, Myśleni-
ce - Dobczyce i rozkaz jego wykona- 6. Czy oskarżony inż. Doboszyński , 
no? winien jest, iż w nocy z dnia 22 na 23 

3. Czy oskarżony, p. Doboszyński, czerwca 1936 roku w Myślenicach, 
jest winien, że w nocy z dnia 22 na 2..~ wtargną.wszy na czele nieustalonej Ho­
czerwca 1936 r. w Myślenicach na cze- ści osób do mieszkania starotsy po­
le grupy, złożonej z 20 ludzi wydzielo- wi,atu myślenickiego, nakłaniał obec­
nych ze swego oddziału, wtargnę.ł do nych napastników do zniszczenia urzę.­
lokalu posterunku pQtłicyjnego, zabrał dzenia mieszkania i polecenie to wy­
stamtę.d wspólnie z będą.cymi pod je- konano, łamią.c meble i rozbijają,c lu­
go rozkazem ' uczestnikami wyprawy stra? 
celem przywłaszczenia H: karabinów, 7. Czy oskarżony inż. DOboszyński 
4 rewolwery i inne przedmioty wye- winien jest, że w nocy z dnia 22 na 23 
kWipowania posterunku policyjnego, czerwca 1936 r~ku ~v i\1yślenicach ';la 
ogólnej wartości 25M złotych i gotów- I czele grupy, złozoneJ z 21 osób, wspol~ 
ki w kwocie 45 7.l? nie z nią. zatrzymał. rozbroił i prowa,.. 
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dził ' wraz z grup:'). aż za Myślenice 
strażnika miejskiego ŚWięcba, zdąża­
jącego na posterunek Policji Pallstwo­
wei w celu zaalarmowania o napadzie 
na Myślenice i w ten sposób zmuszono 
go do zaniechania 7.amelc1owania Po­
licji Państwowej? 

8, C7.y osk, inż Doboszyńsl{i winien 
jest, że w nocy z dnia 22 na 23 czerw­
ca 1936 roku w l\Iyślenicach, wydaw­
szy polecenie nieustalonym członkom 
zbroj nego oddziału, nakłaniał ich do 
podpalenia synagogi i do wykonania 

tego przestępstwa udzielił im pomocy, 
dostarczając materiału łatwopalnego, 
a przez wykonanie tego polecenia pow­
stało niebezpieczeństwo pożaru. 

9. Czy inż. Adam Doboszyński wi­
że w czasie pościgu w lesie w Porębie 
strzelał oraz polecił członkom oddzia­
łu strzelać do policji? 

lO, Czy inż. Doboszyński Wlmen 
jest, że w czasie pościgu w powiecie 
limanowskim strzelał i polecił strze­
lać członkom oddziału do Straży Gra­
nicznej. 

Dodatkowe pytania prokuratora 
P r o k.: - Ponieważ w toku prze- zabrania stamtąd i przywłaszczenia 

wodu procesowego nie wyszło na jaw, 14 karabinów, 4 rewolwerów i amuni­
że w czasie napadu dokonał inż. Dobo- cji? 
szyński zaboru i zniszczenia rzeczy, . Na wypadek zaprzeczenia czwarte­
znajdujących się na posterunku, a go głównego pytania proszę o posta­
wydał jedynie polecenie niszczenia wienie następującego pytania proszę o 
tych rzeczy, co zreszt:'). sam przyznał, postawienie następują.cego pytania do­
proszę o zadanie następującego pr1;{(nia datkowego: 
dodatkowego do pytania głównego 12. Czy oskarżony inż. Doboszyński 
trzeciego: winien jest, że w nocy z dnia 22 na 23 

11. Czy inż. Adam Dobosz~'iiski wi- czerwca 1936 r. w Myślenicach na czel.e 
nien jest, że w nocy z dnia 22 11a 23 gTupy zbrojnej, złożonej z .2~. lUdz,l, 
czerwca 1936 roku w M,'ślenicach na wtargnął na posterunek POllCJI Pan­
czele grupy, wydzielonej ' ze swego od- stwowej w ~yślenicach i ~akłani~l 

. działu, wtargn!),ł do lokalu posterun-I nłonk6w teJ ze .grupy do mszcze~'l1~ 
ku, nakłaniał członków tejże grupy biura, urzą?zema ,pos.tel'unku PollcJl 
przez wydanie stosownego rozkazu do Pansiwowej w Myslemcach? . 

Jedno pytanie obrony 
Po przerwie zabrał glos adw. P 0-

zowski: 
- Proszę o dodanie do pytań głów­

nych względnie sformułowanych pytań 
dodatkowych przez Pana Prokuratora 
pytania dodatkoweg'o następującej 
treści: 

- Czy osk. inż. Doboszyński, popeł­
· niając czyn, opisany w pytaniach od 1) 
do 10), działał w celu uchylenia bez­
pośredniego ' niebezpieczeństwa, grożą­
cego dobru Narodu Polskiego, przed­
stawiaję,cego wartość oczywi~cie więk-
5Zą od dobra poświęconego, a niebez­
pieczellstwa nie można bylo w niczym 
uniknę,ć? 

P r z e w.: - W jaki sposób obrona 
uzasadnia swój wniosek? 

Adw. P o z o w s k i: - Jeszcze ma­
my w uszach wyjaśnienia, jakie podał 
oskarżony i zeznania świadków, przed­
stawionych w toku procesu. To są fak­
ty, z którymi się wszyscy zapoznali­
śmy. Są'dzę, że one usprawiedliwiają. 
pytanie dodatkowe w kierunku wyż­
szej konieczności, na którą powołał się 
osk. Doboszyński, a którą. stwierdzili 
świadkowie. 

p rok.: - Czyn, wynikaj ący z po­
budek wyższej konieczności, to musi 
być działanie w celu uchylenia bezpo­
średniego ni ebezpieczeilst wa, grożące­
go dobru własnemu lub cudzemu, je­
żeli niebezpieczeństwa. tego nie można 
było inaczej uniknąć. Niebezpieczeń­
stwo groziło jedynie oskarżonemu, 
bądź Stronnictwu Narodowemu. Czy 
l11e można było tego inaczej uniknąć? 
Czy można na chwilę przypuścić, że 
dobro Doboszyńskiego lub Stronnictwa 
Narodowego było większej wartości, 
aniżeli dobro pallstwa'! Są.tlzę, że takie 
ocenianie czynu :Doboszyilskiego jest 
przejawem bujnej wyobraźni. Niebez­
piecz'eństwo było wytworem wyobra­
źni. Jeżeli kto był w niebezpieczeń­
stwie, to tylko pailstwo. Nie ma żad­
nej podstawy do przyjmowania oko­
liczności, która by usprawiedliwiała 
postawienie dodatkowego pytania 
obl·ony. 

Uzasadnienie 
adw. Stypułkowskiego 

grożące interesom Narodu? Doboszyń­
ski to nie jest człowiek, który mial na 
ok~ jedynie interes jakiejś grupy. 
Stronnictwo, do którego należy, za naj­
wa.żniejszy punkt uważa dobro Narodu 
i Pallswa. ,y pytaniu naszym nie ma 
ieteresu Doboszyllskiego czy partii. 
Pytamy się, czy istnieje bezpośrednie 
niebezpie<:zeństwo, zagrażają.ce dobru 
Narodu i Państwa Polskiego. Tam, 
gdzie chodzi o interes Narodu, nie ma 
zbyt wielkich ofiar. 

- Pan prokurator pytal, czy inż. 
Doboszyński nie mógł się inaczej za­
chować. DoboszyilSki pogwałcił tylko 
prawo, o ile to było lwniecznościQ.. Do­
boszyński zaprotestował przeciwko te­
mu, że Polakom nie wolno było się na­
radzać, zakładać kas bezprocentowych, 
przeciwstawiać się wpływom komuni­
stycznym i żydowskim. Taka demon­
stracja, to czyn pozytywny. Ci, którzy 
wołali wczoraj: "powiesiĆ go", dziś o­
głaszają deklaraCję, któl'a jest żywym 
obrazem jego deklaracji ideowej. 

- Pan prokurator powiedział, że 
publikacje ogłoszone wylęgły się z wy­
obraźni. Czy to jest wyobraźnia, co 
przez tydzień zeznawa li świadkowie? 
Demonstracja Doooszyl'lskiego była od­
powiedzią. na niszczenie wartości Na­
l'<Jdu i Państwa. Doboszyński chciał 
zaalarmować i działał, by wykazać, że 
Naród jest w niebezpieczeństwie. 

Sąd odrzucił pytania 
dodatkowe 

Następnie Sąd udał się na naradę, 
po czym przewodniczący ogłosił decy­
zję odrzucającą dodatkowe pytania 
obrony. Na tym przewodniczący odro­
r.zył rozprawę do pią.tku rana. 

W piątek, jak już podawaliśmr, 
przemawiać będzie najpierw prokura­
tor, a następnie obrollcy. (j. w.) 

Odznaczenie P. Prezydenta 
B u k a. r e s z t. (tel. wł.) Rumuńska 

Akademia nadała P. Prezydentowi 
Hzplitej godność członka honorowego. 

Dewizy na wystawę paryską 
War s z a w a. (Tel. wł.) Akredy­

tywy przydzielone bankom dewizowym 
dla sprzedaży waluty francuskiej tury­
stom, wyjeżdżajQ.cym z Polski na wy­
!'tawę do Paryża ,:wstały wysprzedane 
na okres do 1 lipca. Banki de\vizowe 
f:przedaly wszystkie akredytywy w 
kwocie od 1000 do 2400 zł, wyasygnowa­
ne na miesiąc czerwiec. Obecnie sprze­
dawane są akredytywy pod warunkiem 
wyjazdu do Paryża w lipcu. (w) 

30.000 metrów korytarzy 
podziemnych 

K a to w i c e. (Tel. wł.) Komisja 
'Vojewódzka, która przeprowadzała. 
badania starych sztolni i ganków w 
Tarnowskich Górach, ustaliła, że ogól­
na długość korytarzy podziemnych wy­
nosi kilkaset metrów. Około 30 tysj'ę­

Będą musieli emigrować z Polski ..• 
Echa ~ja~dów ~ydQ'lvsl~ich w Stanach ZjednQc~onych 

N o w y Jor k. (Tel. w1.) W hotelu zentujących Żydów amerykań.skich, 
A stor, głównej kwaterze żydowskich rodem z Polski. Zjazd u<:hwalił udzie­
nowojorskich bogaczów, odbył się zjazd lenie 50 tysięcy dolarów na pomoc ży-
1500 delegatów 400 organizacyj żydow- dom w Polsce. 
skich w Ameryce. Na zjeździe tym, po 
przedstawieniu zajść w Brześciu, u­
chwalono rezolucje, w których potę­
piono te zajścia oraz p·odkreślono, że 
Żydzi będą. musieli ustąpić przed "ter­
rorem, niszczę,cym ich domy i handle" 
i emigrować z Polski. 

Drugi zjazd żydowski o tym samym 
charakterze odbył się dnia 13 bm. Na 
zjazd przybyło 600 delegatów, repre-

Krwawe starcia kombatantów z poli,jq . 
w Belgii 

200 lio'łnbatantów i c~terech policjantów rannych 

B r u k s e I a. (Tel. wł. "vV czasie ma­
nifestacji 6.000 kombatantów przeciw­
ko ustawie o amnestii doszło do star­
cia. z policją.. Weterani, po złożeniu 
wieńca na Grobie Nieznanego Żołnie­
na, usiłowali przedostać się do parla-

mentu, lecz poliCja zatrzymała ich. 
Po całodziennych utarczkach stwier­

dzono, że rannych jest dwunastu kom­
batantów i czterech policjantów. Wszy­
stkich przewieziono do szpitala. 

B l u m: - Do widzenia, Marysiu t A jak bę'dziesz znowu miała nadmIar 
waluty, weź sobie jeszcze raz Żyda za premiera! 

Czego żądała nota niemiecka 1 
Echa wystqpienia Nie 'łniec ~ KO'łnisji Kontrolnej -~ 

B e r l i n. (Tel. wł.) W komentarzach tychmiast znajostrzejszymi środka.mi 
do noty niemieckiej, skierowanej ' do odwetowymi czterech mocarstw zain­
Komitetu Nieinterwencji, ni<Hniecka teresowanych' .. 
niemiecka urzędowa agencja podaje, W kołach politycznych podkreślają., 
że Niemcy w czasie ostatnich rokowall że wycofanie się Niemiec z komisji 
postawiły wniosek internowania ło- kontrolnej nie jest równorzędne z wy­
dzi podwodnych rzą.du walenckiego w stą.pienia z Komitetu Nieinterwencji. 
specjalnie wyznaczonych portach. B e r I i n. (Tel. w1.) Urzędowo ogło-

Prócz tego.iNiemcy żądały wystosowa- szono tu, że na wody hiszpańskie wy­
nia noty do rządu walenckiego, w któ- ruszył pancernik niemiecki "Graf 
rej by podkreślono, że "od chwili obec- Spee", którego zadaniem będzie "ochro­
nej każdy dalszy atak na organ kon-I na interesów niemieckich~·. 
troli międzynarodowej spotka się na-

Delegacja sezonowców 
udaje się do Warszawy 

Walka o 25-1u·ocentowq podwy~kę plac 

Ł ó d ź, 25. 6. - Związki zawodowe 
prowadzące od kilku tygodni akcję o 
zawarcie umowy zbiorowej dla sezo­
nowców odbyły już konferencje w Za­
rządzie Miejskim oraz w Urzędzie Wo­
jewó cI ' kim. Konferencje dotychczaso­
,,,e 11 ie doprowadziły do porozumienia 
i to tym bardziej, że sezonowcy wy su­
n~li żądanie rozszerzenia robót w ta­
kich rozmiarach, by wszyscy robotnicy 
zatrudnieni byli przez pełne sześć dni 
w tygodniu, oraz podwyższenia do­
tychczasowych stawek plac o 25 pro­
cent, a to z tej racji ,że poprzednio zo­
stały one zniżone niewspółmiernie, tu­
dzież w związku ze wzrostem drożyzny. 

Łodzi i zwołanie odnośnej konferencji 
w tej sprawie. 

W bież. tygodniu udaje się do War­
szawy delegacja związkowa. Socjaliści 
w obronie· sezonowców nie występują 
absolutnie, jak się bowiem okazuje, 
związki 'budowlane klasowe, do któ­
rych sezonowcy należeli, zostały roz­
wiązane. 

Nuncjusz w Częstochowie 

Adw. S t y P u ł k o w s k i: - Wod­
powiedzi na wywody p. prolmratora 
powołuję się na materiały, które do­
starczyły zeznania świadków i prze­
, ... ód sądowy. W zwią.zku z tym trud­
no nie uznać, że istnialo niebezpie­
c7.eństwo gTożące dohru Narodu Pa.l­
skiego. Nie wiem, dlaczego pan pro­
kurator powiada, że nie przedstawiono 
w tym kierunku żadnych dokumen­
tów, CZ~T dowodów. Fakty. tutaj poda­
wane, jak to gdy prowadzono ludzi do 
w'ięziell, by ich po przetrzymaniu dłuż­
szym wypuszczać. A czy fakt, że sta­
ną.ł przed nami człowiek, który miał 
,,167" spraw, przeszło 14 al'esztowail, 
nie stł\nowi poniżania godności ludz­
kiej? Te 1G7 pałek, zadanych w Bere­
zIe Kartuskiej Bartyzelowi, czy te 
strajki okupacyjne i rozruchy na uli­
cach Krakowa nie wskazują na bezpo­
średnie niebezpieczeństwo grożą.ce ca­
łości Narodu i Państwa? 'Vspomnę, że 
pan gen. Składkowski mówił w Sejmie, 
że bal się wejść do fabryki, bo nie wie­
dział, czy wyjdzie z niej. Czy to nie 
jest bezpośrednie niebezpieczeństwo 

cy metrów krużganku jest zalanych l Zabiegi na terenie Łodzi nie osią­
wod~, reszta zupełnie dobrze zachowa- gnęły skutku, wobec tego wczoraj wy­
na. Zalane ganki stanowię, ówczesny stosowano do premiera Składkowskie­
system odwadniania kopalni i prowa- go depeszę z prośbą o wzięcie pod uwa­
dzą do rzek. , gę żądań robotników sezonowych w 

War s z a w a. (Tel. wł.) W czwar­
tek o godz. 11 z rana przybył do Często­
Chowy na uroczystości zjazdu nauczy­
cielstwa na Jasnej Górze nuncjusz Cor­
tesi ,witany na dworcu przez biskupa 
l{ubinę, generała zakonu 00. paulinów ­
Piusa Przeździcckiego oraz miejscowe 
władze. Powitanie gości miało charak-
ter prywatny. (w) 



W East Pittsbur~h w USA wybudowano 
olbrzymi przyrząd w kształcie żarówki 
do badania atomów. Przyrząd ma wyso 
kości 15 mtr., a średnica główki 9.15 mtr. 

, Zmarł "prezes 
długowiecznych" 

Buenos Aires. (PAT) Dzienni­
ki donoszą, iż w Amendona zmarł sta­
rzec 124-1etni, Teofilo Videla. Zmarły 
przewodniczył w październiku r. ub. 
"kongresowi długowiecznych". W tym 
czasie Videla jeszcze jeździł konno. Sta­
rzec do ostatniej chwili swego życia od­
żywiał się herva matą oraz winem. 

Przyjmowanie aplikantów 
adwokackich 

War s z a w a. (Tel. wł.) Rady ad­
wokackie obostrzyły formalności, zwią­
zane z przyjmowaniem aplikantów. 
\Vprov"adzono specjalne ankiety dla 
adwokatów, starających się o przyjęcie 
obowiązków patrona. \V formularzach 
musi być podany zakres praktyki, wy­
sokość płaconego podatku, stosunku 
adwokata do kandydata na aplikanta 
itd. Znaczna ilość zgłoszonych ostat­
nio podań do rad adwokackich została 
załatwiona odmownie. (w) 

~ 

.~4G~ __________________ __ 

P. J. Rutkowski, pomocnik pIka Koca 
w kierownictwie tzw. "Zwlązku Młodej 
Polski" oświadczył w przemówieniu 
swym 'przez radio, że "odpowiedzialność 
za przyszłość i wielkość Polski ponoszą 
dwa świadome środowiska": pierwsze -
to .. niepodległościowcy - żołnierze", to 
,.środowi ' ko legionowo - żołnierskie"; 
drugie - to "młode pokolenie, przenik­
nięle ideą narodową". 

P. Ruikowski jest widocznie bardzo 
mIody nietylko fizycznie, ale ponadt,) 
i przede wszystkim psychicznie, SkOl o 
głosi takie nonsensy, ograniczając "odpo­
wiedzialność za pl'Zyszłość i wielkość 
Polski" do dwóch wspomnianych środo-
wisk. . 

Że "Ozon" chciałby za pomocą owego 
"Związku Młodej Polski" i szeregu fraze­
sów pseudonacjonalistycznych skokieto­
wać i zwabić . do siebie "młode pokolenie, 
przel1ilmięle ideą narodową", to wszyst­
kim wiadomo. Ale tanią demagogią zro­
bić tego nie zdoła. Nie zrobi tego zresztą 
w ogóle jako kierunek pełen sprzeczności 
ideowych, jako kierunek bez kierunku. 

Drugim (a w kolejności swej - pierw­
szym) czynnikiem, "wyrażającym siły 
twórcze Polski dzisiejszej", jest według 
zastępcy pIka Koca środowisko "legiono­
W(l - żolnirl·skie". 

1\'apl"awdr, tylko "I('gionowo - :tot­
nierski(' '''! A tyle Hię <! .. klamuje O zacit'­
raniu <I a 11' 11 \'("11 r6żnic! 

Istotllie j'l'dynie z "I e g i o n o w o - :/;01-
nierskim" środowiskiem chce plk Koc 
przy pomocy pp. TIutkOWilkich i tow. lą­
czyć mrode poli:OJenie? A nam się wyda­
je, źe D;lłodemu pokoleniu i w ogóle 
wszystkim Polakom - palriotom chodzi o 
stosunek do a r m i i p o l s k i e j, o sto­
sunek do c a l e j naszej ann ii, bl'Z wzg-Ię­
du na legionową czy nieleg-iollową prze­
szlobć jej odnośnych elemen lów! 

Jakże rozbieżne są nasze pojęcia o ele­
men tal"lwch pod.6ta\\"acll zjednoczenia na­
rodowego! 

Katowicka "Polonia" podkrrśla. że 
"filarami i dobrodziejami" tygodnika 
,,1\'aród i \Vojsko", organu "sanacyjnej" 
Federacji Związków Ohrollc6w Ojczyzny, 
są trzl·j 2ydzi: Składkuwski vel Cllkit'r­
mann Human, 01"lil'1:"ld vpl 1\Il11rWann 
Tadeusz i 1\onar "cI Cohn Izydor. 

Co na to - "Naród i .wojsko" i .co -
Federacja? '. 

Numer 1H OTIEDOWŃJK, soDota, dnia 26 czerwea 1937 -' Sfrona! . 

Aresztowania po zajściach w (zesłochowie 
Og6le", ares~tołDano okolo 50 os6b - Fabryki tiydowsl~ie 
niec~yH:ne - Pogloski o iajściach anty~ydowskich w okoli­

cach C~e.stochowy 

c z ę s t o c h o w a, 24. 6. W związku 
z zajściami antyżydowskimi, jakie 
miały miejsce w ostatnich dniach w 
Częstochowie, policja dokonała are­
sztowań szeregu osób. Aresztowano 
u..kże 14 członków Stronnictwa Naro­
dowego pp.: Władysława Kosztela, za­
stępcę kierownika kola S. N. "Zawo­
dzie", Tadeusza Puchałę, kierownika 
koła S. N. "Zawodzie", Czesława Sta­
nisławskiego, Stanisława Deskę, człon­
ka zarządu powiatowego S. N., Józefa 
Pytlaka, Stanisława Kozę, Euzebiusza 
Lajtnera, Czesł. Balcerka, Władysła­
wa Szkopa, Czesława Batorka, Henry­
ka GliI1skiego, Morawskiego, Włady­
sława Frybena i Stanisława GÓrniaka. 
Ogółem podobno aresztowano 50 osób. 

Po zajściach antyżydowskich Czę-

stochowa nie wróciła jeszcze do nor­
n~alnego życia. Po mieście w dalszym 
ciągu krążą. silne patrole policji. Skle­
py żydowskie są otwarte częściowo. 
Ponieważ w zajściach brali masowo 
udział robotnicy, przeważnie zatrud­
nieni w fabrykach, od wtorku fabryki 
żydowskie są. zamknięte i mają być 
otwarle w najbliższych dniach. 

Jak informują, do zajść antyżydow­
skich doszło również w Kamyku. Gmi­
na żydowska w tym mieście wysłal,a 
do Częstochowy delegację w celu inter­
~"\'encji u władz. Poza tym również w 
związku z wypadkami częstochowski­
mi doszło do zajść w Wyczerpach. W 
obu wypadkach o przebiegu zajść brak 
szczegółów. 

Z nożem i toporkiem 
na [zvtają[ego "Orędownik" 

Nieslychane ~ajście na UliClWh Łod~i 

Ł ód ź, 25. 6. W dniu 22 bm. o go- Na krzyk napadniętego zebrało się 
dzinie 19 przy zbiegu ulic Sołtysówki kilku przechodniów, spośród których 
i Czarneckieg{~ został napadnięty 18- dwóch młodych chłopców stanęło w 
letni członek Sronnictwa Narod-owego, obronie Zgierskiego. Napastnicy rzu­
p. ] ózef Zgierski (Sołtysówka 3), przez cili się na śpieszą.cych z pomocą. i no­
dwóch osobników w chwili, kiedy czy- ż~m oraz toporkiem poranili ich po­
tał "Orędownik". Napastnicy wydarli ważnie. Zawezwane pogotowie lekar­
Zgierskiemu pismo, a następnie jeden :::kie opatrzyło rannych na miejscu. 
z nich uderzył go kolbą straszaka w Policja \V sprawie napadu na Zgier-
głowę, raniąc go poważnie. f'kiego prowadzi dochodzenie. 

Hiszpania walcząca i cierpiąca 

Ł ód Ź, w czerwcu 'dowe zamieszczone na lamach "Kurie-
Red. Jędrze.i Giertych odbył ni€- ra Pozna11sktego" i "Orędownika" ilu­

dawno z ramienia naszego wydawnic- strują dobitni€ czym jest walka w Hi­
twa podróż do kl'wa\\"iącej siC; w hrato-\ s:'panii. o jakie wartości i cele w niej 
bójczych walkach lIi~zpanii. Wrażenie chodzi. 
z terenów 2'.ajętych przez wojska naro- Obok jednak materia.łll obserwacyj-
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nego, którym dzieli się z czytelnikami 
na łamach pism, red. Giertych przy­
wiózł również materiał dowodowy w 
postaci plakatów, odezw, broszur, c~.­
sopism, przede wszystkim fotografl~! 
autentycznych, oryginalnych fotografIj 
z tego nieszczęśliwego kraju. 

Wystawę tych, nazwijmy je tak, 
eksponatów z placu boju, urządzono 
Dl. i. w sali Zw. Zaw. "Praca Polska." 
w Łodzi. Zwiedzający wystawę, gdy 
rzuci okiem na rozwie,szone afisze i 
plakaty, widzi Hiszpanię walczącą, Hi­
szpanię, która w swym świętym zry­
wie chwyciła za broń przeciw między­
narodowemu komunizmowi, usiłują­
cemu zrobić z tego piQknego kraju ko­
lenię stalinowskiego terroru, 

Symbolem t-ej walczą.cej Hiszpanii, 
to zakuty w helm żołnierz, z rozwinię­
tym narodowym sztandarem i okrzyk, 
który wydziera się z ust tego żołnie­
rza: "Dla Hiszpanii, jednej, wielkiej, 
wolnej". Plakaty i afisze, rozmieszczo­
ne na wystawie według grup, reprezen­
towanych przez urzędową propagandę 
gen, Franco, "Falangistów", faszystow­
ską. organizację hiszpańską i monar­
chistycznych "Karlistów" krzyczą wieI. 
kim głosem: "Narodowa Hiszpania 
zwycięży!" 

Ale obok te.i Hiszpanii walczącej 
wystawa ilustruje Hiszpanię krwawi~­
cą.. To fotografie. Z tych fotografIj 
wyziera cały tragizm tego co przeżywa 
dziś Hiszpania. Trupy dzieci, niewiast 
zgwałconych, starców, kSięży, walające 
się na ulicach Malagi, Sewilli, na pro­
gu domostw spokojnych wsi, pomordo­
wanych w sposób bezlitosny, nieludzki, 
bagnetem, strzałem z tyłu, lub kolbą. 
od karabinu, spalonych żywcem ludzi, 
którzy ginęli nie na froncie z karabi­
nem w ręku, ale z rąk rozpasanych 
oprawców, krwawych zbirów marksi­
stow kich, zabijających, aby zabijać. 

Te zmasakrowane ciała dzieci, zbez­
czeszczone zwłoki kobiet, spalone zwie­
rz.ęta, to nie oskarżenie. ale klątwa na 
tych, którzy krwa",1ą żagiew rewolucji 
komunistyczne.i rzucili na żywy orga­
nizm narodu hiszpaI1ski€go. Hiszpania 
pomŚCić swe krzywdy i powstanie zwy­
cieska . 

\Vystawa, choć skromna, lecz godna 
jest widzenia, budzi poważne refleksje 

lOr. med. H. ZIOMKOWSKI 

I ~Deci. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
ł.ódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyimuie 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9·12 
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Nóżki na stół I 
Konszachty na boczku - Zbyt kompromitujące - lipa czy wpadunek - Nóżki na słół ! 

Ł 6 d ź, 24 czerwca 
Tak się złożyło, ie akurat tego Jrtia, 

g{[y.śmy opublikowali własny al·tyku! 
o ścisłej współpracy pomiędzy socjali­
slami a Kominternem, cala prasa za­
li ieścila wiadomość o jXlważnym kon­
flikcie w lonie II Międzynarodówki 
(wcjalistycznej), Pomawiając socja­
listów o współpracę z komunistami, 
opieraliśmy się na następująeych da­
nych: utworzenie wspólnego "frontu 
antyfaszysto\\"skiego i demokratyczne­
gc" na wezwanie l\:l'emla, żywy udział 
komunistów we wszelkich organiza­
cjaCh i imprezach socjalistów (skaza­
nie 80 ('jalistycwego radnego Zdzie­
chowsl,iego w Łodzi, przyłapanego na 
gorącyul uczynku wywrotowej działal­
Iiości i oświadczenie socjalistów na P01 
sleu%eniu Rady Miehkiej, :i.i' sip. calko­
\\ icii' z nim solidaryzują. - oto jeden 
z najjn;;;krawszrch przykłarlów tego 
rodzaju), wreszcie na ","pólnoei!' illeo­
wo-programowej': Kto bo\\ iem \\ J tllaje 

wspólny program marksistowski i sta­
ra się być marksistą jak naj skrupulat­
Jdejl-\zyll1, ten musi wreszcie zacząć 
współpracować z innym, podobnym 
marksistą, bez względu na to, jak się 
jeden i drugi nazywa. 

To były nasze najważniejsze argu­
menty. Teraz mamy już niezbite do­
wody. Bo na pograniczu czerwonej 
Frant'ji i Szwajcarii odbYła się nie­
ciawllo poufna konferenCja pomiędzy 
pl"Z<.'lb la wicielami III Międzynarodówki 
I!\.olllilllernu), a II Międzynarodówki 
(.:iocjal-clemokratycznej), kierującej na­
szą P. P. S. Z ramienia socjalistów 
wzięli w niej udział jej przewod niczą­
ey de Br{)ucquer, sekretarz genera.lny 
Adler oraz skarbnik van Roosebroeck. 
Rto reprezentov>' ał komunę, nie wie­
my, ale pami<,'l.amy, że ostatnio prze­
niósł się do Francji słynny Bułgar Di­
mitrow, który miał tyle sprytu, że wy­
niósł sic.: z Rosji jeszcze przed rozpęta­
uiem f5ie ostatniej orgii mordów ... 

o czym naradzano się tak na bocz­
ku? Może ci zacni mężowie dopiero 
mieli zamiar nawiązać współpracę? 

• Bynajmniej! Okazało się, że popro­
stu była to wspólna egzekutywa socja­
l:styczno-komunistyczna i reprezentan­
ci II Międzynarodówek zgłosili się po 
odebraniu nowych rozkazów od swych 
"towarzyszy" komunistów! \Vspół­
praca istniała już od dawna, a teraz 
dopiero.,. 

... Po ostatniej "czylsce" w Rosji 
współpraca z komunistami stala się 
dla socjalistów zbyt kompromitująca 
i... reprezentanci tej współpracy posta-
110wili się podać do dymisji! 

Bo zwróćmy uwagę na niezwykle 
charakterystyczny moment. Oto nikt 
ich tam nie przyłapał, nie było jakie­
goś wielkiego posiedzenia plenum II 
Międzynarodówki, nikt więc de Brouc­
quera nie zmusił do uiitąpienia, ale 
sam sic: on przyłapał i pod pres.ią opinii 
l,ół socjalistycznych w An:;Jii i krajach 



skandynawskich podał się do dymisji! 
Jak podają, żydowsko-lewicowe pisma, 
,,,'spółpraca nie wyszła poza ramy Hi­
szpanii i pomocy hiszpaIlskiej komu­
nie, ale kto w to uwierzy?!! 

Skoro tylko o Hiszpanię chodziło, 
to czemu \\'e Francji socjaliści i komu­
niści tak ściśle ze sobą, w~półpracl1ją.? 
Czemu w Pol~ce współprac[\. na każ­
dym polu jest l'ównież iak gorliwa? 
Ale sojusz z komuną. stał się w oczach 
mas dla socjalistów niewrgodny. Ten 
Stalin zawiele Fobie pozwala, to co 0-

statnio wyrabia w "demokratycznej" 
Z. S. R. R., sianowczo przekracza gra­
Idce dobrego żartu, a zakrawa na ter-
1'01' całkiem serio!... 'Więc się towarzy­
sze-socjaliści krzywią. na współpracę 
z towarzyszami-komunistami, zwła­
szcza. że dzieje się to pod hasłem ra­
towania demokracji! 

Należało siQ zatem jakoś oficjalnie 
te współpracy wycofać. Tedy zaaran­
żmvano jeszcze jedną, konferencję po­
nliędzy wodzami Kominternu i socjal­
demokratycznej międzynarodówki, po 
czym prezes i dwaj jego najbliżsi 
współpracownicy sami przyłapali sie­
bie na toj konfenmcji i sami siebie wy­
lali ! 

A reszta ferajny czy to wobec władz 
pallstwowych w poszczególnych kra­
jach, czy tez wobec mniej otumanio­
nych członków zawsze może wskazać 
na ten takt i wyprzeć się współdziała­
nia z komuną! 
. Oczywiście nie przeszkadza to na­

dal egzeku1ywom jak naj śCiślej ze sobą. 
współpracować. Słowem i wilk komu­
nistyczny syty i koza socjalistycznej 
niewinn08ci uratowana, a barany w to 
wierzę! ha. 

Okólnik, jakiego jeszcze nie było ... 
T{otnentlanci lJosferunków nUljq tV'Ytlawać opinię o l~sie.~ach 

Katolicka Agencja Prasowa do-
nOi"i: 

Jedno ze !'tarostw w centralnej 
Polsce rozesłalo niedawno "do Panów 
!(omenclantów Po~terunków PP pow. 
X" okólnik tei treści: 

,.Starostwo Powiatowe prosi Panów 
o zakomunil<owanie, jaką, opinią cie­
sz/} się na powierzonym Panom terenie 
przełożeni urzędów parafialnych (księ­
ża proboszczowie, wikariusze, księżu 
pastol'7.y, księża prefekci, rabin"i, pod­
rabini itd.) pod względem moraln~'m 
i polityc71wm z uwzględnieniem przy­
należno~ri partyjnej oraz działalności 
i w iakim kierunku, 

"Spis imienny duchown~rch ' P. P. 
Komendanci Posterunków PP otrzv­
mają, od Pan"'" Burmistrzów-Wójtó~v. 
Termin za " " 10: 15. 6. 1937. - Za 
Starostę T' "g-o: (podpis) !{je-
rownik ref , ,·aw." 

NajwidocznieJ powstaje nowa kar­
toteka, specjalnie pOŚWięcona ducho­
wieńsh\'u, przy czym opinie o moral­
ności i pl'zekonaniach polityczn",ch 
duszpasterzy mają. wydawać pp. ko-

!.~ 

mendanci posterunkÓW Policji Pań­
stwowej, najczęściej w praktyce starsi 
postel'unkowi. Przeważnie s~ to ludzie 
wiel'ząCJ' i okólnik Staros twa postawi 
ich w drażliwym położeniu nic mówiąc 
już o t~' m, że nie maj I,!. oni żadnych 
kwalifikacyj na cenzorów. 

Zresztą, jak widzimy, że i w owym 
Staroi"twie w referacie administracyj­
no-praw. nie kwitnie wiedza praw­
nicza, gd~'ż do liczby "przełożonych u­
rzędów parafialnych" p. kierownil<. re­
feratu zalicza nie tylko księży wika­
riusz~', ale i księży prefektów. Dowia­
dujemy siQ też o urzędach parafial­
nych, kierowan~'ch przez rabinów i 
podrabinów. Nie uważa również p. 
kierownik za nietakt wymieniania du­
chowieilstwa katolickiego obok i na 
równi z owymi rabinami -i podrabina­
mi, którzY "duchowiellstwem" nie są· 
'Vobec tego można przypuszcz.ać, że 
dane w kartotekach "w przedmiocie" 
moralności i przekonań politycznych 
duszpasterzy będa utrzymane na po­
ziom ie okólnika Starostwa. Cui bono? 

• 

Porozumienie zapałczane 
Pofaniej({ ::!apall.i i ~alJal1tic~k i - Po:i:yc~ka ~allalc~a1ta bę­

ll:~ie sh'onweł'fou'Ołltł 

,y a l' s z a w a. (PAT) Po dluższ\'ch żonej należności podatkowej. 
pertraktacjach doszło z pocz~tldem Jednocześnie został zawarty układ z 

C dk
' czerwca br. do porozumienia mic;dzy posiadaczami 6 i pół pct pożyczki za-enne O rycie I Skarbem Pa11stwa a Spółką, Akcyjną palczanej z 1930 r., lla mocy którego numizmatyczne do Eksploatacji Palu;twowego Mono- wyrazili oni zgodę na skonwertowanie, 

polu Zapalczaneg-o w Polsce w sprn- obniżając oprocentowanie z 6 i pół pct 
C i e s z y n, 22. 6. Niecodziennego wie. ?b~liżeni.~ c~ny zapałek, które u- na ł i ćwil'TĆ pet z ważnością. od 1 paź­

odkrycia dokonali robotnicy kamienjo- mOZl1\,"l ohnlzcnle tych cen w handlu clliernika 1937 r. Skutki.em bezpośred­
lomu fabryki cementu", Goleszowie detal icznym o 20 procent. Obniżrnie niej konwersji będzie znaczne obniże­
(pow. CiCSZyllski). Mianowicie przy ren zapnlek nastą.pi z dniem 1 lipca nie sum przeznaczcn~'ch na obsługę te­
rozlupywaniu kamieni natrafiono na 1937 1'0k11. go elługu , który - jak wiadomo - wy­
wi~kszą ilogć monet srebrnych wicl- Ró\ynocześnie doszJo clo porozumie- nosi ohecnie w nominale 30.7i0.OOO do­
lwści 5-złotó",ki. Monety te IV liczbie nia co do 7.!lguchlienia zapRlniczek, larów, tj. 01\.010 160 milionów zł. 
l<ilkac1ziesiąt sztuk robotnicy rozdzie- 'Vedług tego porozumienia opłata mo- Ponadto ohligatariusze zobowiązali 
Jili mi~<.lzy siebie i dotychczas zdołano nopolo\\'fI. i podatek od zapalniczek zo- si~ przrjf.lĆ za 3 kupony pożyczki płat­
.odpbrać z powrotem 36 sztuk. stan~ obniżone do 1 zł od ieclnej za- no 1 października 1936 r., 1 kwietnia 

Przy bliższ~'ch ogl~dzinach ustalo- palniczki kiesl\Ol1kowej, 3 zł od jednej 1937 r. i 1 paździel'nika 1937 r. 3-procen­
JW, że monety przedstawiają niezwykłą zapnlniczki ściennej lub stołowej t 5 towe !Ul1ding-bon~' w myśl oferty, z10-
wartość numizmatyczną, są. to bowiem zł od jedJleJ zallalniczl<i z złota lub żOllej W lutyl;rn 1937 r. przez prof. l{rzy-

8grosze praskie. Zbiory Muzeum Ślą- srebra. Posiaclanie zapalnlczek nie 0- żanowskiego w l\mer ce wszystkim 
skiego wzbogacą. się tym san))'m o dal- t 1 l' . posl'allacZOlTI polslrJ'ch dolal'o'''''ch po-. k s emp.owanyc l zarowno na spl'zedaz ,n J 

szy, mczwy'le cenny zabytek. (AJS) 'ak' 1 . t l t . z' "czek zagl'al'l·c~n\· cll. • 

Tragiczny koniec zabawy 
Ł ód ź, 23. 6. Wczoraj w godzinach 

przedpołudniowych przy ul. Zagajniko­
wej 15 miało miejsce zabójstwo, które­
go dokonał 17-letni terminator stolar­
ski Aleksander Kaźmierczak z ul. Per­
.lvwej 1, na osobie niespełna H-letniego 
łlfieczysława Karbowskiego z ul. Zagaj­

' nikowej 15. 
Karbowski w towarzystwie kilku 

'l,ologów zabawiał się na placu przy ul. 
Zagaj nikowej 17 grą, w piłkę nożną,. 
Piłka uderzyła przechodzące·go Ka­
żmierczaka, który usiłował ją. następ­

"l1ie odebrać Karbowskiemu. Kaźmier-
'c;:ak wydobył dłuto stolarskie i pchnął 
Karbowsklego tak nieszczęśliwie, że 
trafił go wprost w serce, kładąc chłop­
ca trupem na miejscu. 

Zgromadził ~ię tłum z ojcem zmar­
'lego Kal'bowskiego i Kaźmierczak zo­
stałby zlinczowany, gdyby nie prze­
Chodzący na szcz~ście oddział wojsko­
wy, który go uchronił przed wykona­
niem samosądu. Zabójcę osadzono w 
więzieniu. 

Z dnia 

CZ,y zaślepienie? 
I(atolicka 'Agencja Prasowa podaje 

na"tQpuJące wiadomości z WileJlszczy­
zny: 
. ",Trunym z najlepiej uprzemysłowio­
ny.ell majątków ziemskirh na północy Wi­
len3zczyzny je t majątek lwje, po. iadają­
ey G t~·'3 . ha gruntów, znaczny obsznr lasu, 

. elektrownir,. tnrtak i mlyn parow)'. Ohjpkt 
ten wpolowie stallowił od paru lat \\ ła­
sność Ż.nla \\'ar"7.uwskirgo. JfOJ'arpgo 1f1'1 -
lt'ra. który nabył g:J z licy(acji. O. tntnio 
jednak rnly Illnjqtek przeszrdł w rr,ce Ilel­
IcJ'U. \V zwi{\zku z tym :1;) l'odzin fornnli 
wstało wrrzuconych. Zydzi [ll'ojrkt ujf\ 
za.łożyć w lw.iu kolonię o adnicr-n, dla ży· 
dowskie.i ludno';;ri rollliczr.i:' 

"W:;l'ód mieszkal'H.'ów Iwja panuje obu· 
:1'Zt'nie z powodu przyjmowania Żydów do 
harcerskiego hnfca szkolnego, dotychrza" 
skłaclnjąc llgri siQ wyłqrznie z młodzieży ka­
tolirkieJ. Ostatnio z niewiadomyrh po­
wOllów ki"l'owniclwo hufca pl'7.yjr.1o do 
szrr(' g-ów Ż~' da Hzech(ego. l1ównocześn ie 
)Pgo ojca \\ rin,gnięto do koła opiekunów 
tej drużyny." 

.l I na w asny uzy e { pozosa.le za- J J U J 

bronione, a zapalniczki nie ostemplo- Porozumienie to wymaga jeszcze ra-
wane, 7.I1ujclujące się już w użyciu, bę_' tyfikacji przez polskie ciała ustawo­
dą. podlega1~' zgloszeniu i zaop.atrzeniu dawcze. 
w znacz ok podatkowy za opł,atą, oblli-

Dokoła Polski 
W piątek nastąpił w Warszawie start 

do wy~cigu kolarskiego "Dookoła Polski" 
w konkurencji międzynarodowej. Wyścig 
który trwać będzie 10 dni (8 etapów oraz 
2 dni odpoczynkowych), odbQdzie się na 
dystansie 1293 km. Trasa jest następująca: 
25 czerwca \Varszawa - 1\ielce (180 I<m); 
26. 6. Kielce - Kraków (117 lml); 27. G, 
I{raków - Katowice (161 km); 28. 6. d7.ieJl 
odpoczynku w I{atowicach; 29. G. skłacla 
się z clwuch pólrta pó\\', a) Katowice -
Częstochowa (78 km) start druż~'nami Ila 
et as. oraz b) c.zęstoehowa - !{a1i!;lz (161 
km) start \\'~pólny; 30. 6. Kalisz - 'Po­

?~W~~ . 

znali (H5 km); 1: 7: . dzień wypoczynko­
wy w Poznaniu; 2. 7. Poznail - \Vłocla­
wek (192 km); 3. 7. Włocławek - Łódź 
(112 km); wreszcie 4. 7. ostatni otap Łódź -
'Warszawa (141 km). 

Wy:;cig odbywa się w konkurencji dru­
żynowej i indywidualnej. }{ażda druży­
na sldada się z 4 zawodników. Ka me­
cie },ażdego etapu punktuje siG łączny 
C7.as dwóch piel'\~'szych kolarzy każdej 
dru7.~' ny. 

Kolorze nir mOl?ą uciekać się do żadnej 
pomocy obcej podczas wyścigu. Pomoc 
jest dozwolona tylko mil')dzy kolarzami z 
tpi sa mej drużyny, aż do zamiany rowe­
ru wlącznie. 

Echa mistrzostw Z. O. Z. L. A. Fragmcnt defilady. Zarząd Ł. O. Z. L. A. na czele. 

Naiwyższy czas 
odnowić prenumeratę za "Ort:dow~ 
nik" za lipiec lub odrazu za cały 
III. kwartał 1937 - jak kto woli 
i może. Listowi i pOt:zta przyjmu­
ja. przedpłatę do 25, bm, Kto za­
mówi później. narazić .. ię może na. 
utratfl pieI'wszych g!<zct lV lipcu. 
Prosimy o lasl,awe powiadomieni. 
o tym AI\B:adów i znajomvcL i o za" 
chęcenie ich do zaabonowania pi 
dma naszego. Na życzenie pQ6ylamr 
bezplatne egzemplarze okazowe. 

Przy zama wianiu ~azety wprost 
w administracji prosimy o 'nade­
słanie pieni~dzy także przed 25. bm. 
przekazem rozrachunko\,,'ym lub na. 
konto w P. K. O. ,u'. ZOO .i9. 

Każdy z kolarzy musi ukończyć etap, 
nie później jak W' półtorej godziny od 
czasu przybycia pierwszego zawodnika na 
metę, pod groźba, wyeliminowania li wy­
ścigu. Wszyscy zawodnicy każdej dru­
żyny jada, W' koszulkach o jednakowej 
barwie. 

Wladze kolarskie zwracają się li ape­
lem do obywatelstwa tych miejscowości, 
przez które wyścig będzie przechodził, o 
zastosowanie się do poleceń kierowników 
wyścigu i organów czuwających nad po­
rządkiem biegu. 

Tegoroczny wyścig "Dookoła Polski" 
doszedł do skutku dzięki wydatnej pomo­
cy finansowej trzech firm: "Stomil", 
"Centra" z Poznania i "Państw. Wytwór­
ni" w \Varszawie. 

Cztery zespoły polSkie w wyścigu do­
okola Polski. Zarząd Polskiego Związku 
I{ularskiego odbył ostatnie posiedzenie 
przed rozpoczęciem wyścigu dokoła Pol­
SIki (2;) czerwca do 4 lipca) i zdecydował 
się na wystawienie czterech drużyn. 

Sl<lady drużyn przedstawiać się będą 
naatępująco: 

Pierwsza: Wasilewski, Starzyński, M. 
Kapiak. J. Kapiak. 

Druga: Napierała, Michalak, Ignaczak, 
Matczak. 

Trzecia: Moczulski, Urbaniak, Wi­
śniewski. \~,Tandor. 

Czwarta: I\olodziejczyk, JaskÓlski. 
Kluj i Duda. 

Piłka nożna 
w nadchodzącą nled~łelę Ł. K. S. miał 

roz egrać w Katowicach spotkanie ligowe 
z A. K. S-em. Tymczasem A. K. S. zwró­
cił się do zarzndu Ligi o przełożenie tego 
spotkania na wtorek 29 bm. z tego wzglę­
du, żo dnia 27 bm. odbywać się będą w 
Katowicach zawody sportowe zlotu Soko­
łów i boisko A. K S-u będzie zajęte. Li­
"g~ wyraziła zgodę na przelożenie spotka­
nIa z 27 na 29 bm., na co również wyrazi-
li zgodę łodzianie . 

Łó/łź-Warszawa Jako przedmet:z PoI­
ska-Rumunia, Po zwycięstwie Łodzi nad 
Pomorzem w rozgrywkach o puchar Pa­
na Prezydenta R. P. piłkarze Łodzi maja, 
się w dniu 4 lipca spotkać z reprezenta­
cja, \yardz~wy w ćwierćfinale. Spot.kanie 
to mJało SIę odbyć w Warszawie. Ponie­
w8:ż je.dnak. w Łod~i w tym czasie odbę­
dz!e SIę mlędzypanstwowy mecz pił1;ar­
skI Polska-Rumunia, zarząd łódzkich 
władz pilkarskich pDstanowił zwrócić się 
do. p'. Z. P. N-u i W. O. Z. P. N-u o wy­
razeme z-gody na. przeniesienie te,O'o spot­
~ania do Łodzi. Zawody te odbyłyby się 
Jako przedmecz międzypaństwowego 
spotkania. 

Dalsze ,przygotowania do ~otkania 
Polska-Rumunia w Łodzi 'Posuwaja, si ę 
w szybkim tempie naprzód. W celu omó­
wienia dal;;zych szczegółów tej imprezy, 
prezes LOZPN p. Konopka wyjechał do 
'Varszawy na konferencjf! ol'!:t'anizowanl\ 
przez P. Z. P. N. W dniu 4 lipca mjalo 
się równioż odbyć towarzyskie spotkanie 
pi}k~r<5lde L:\~ó\\"-Łóc1ź. nonicwai jednak 
l~odz zal{\\'oIJflkowala się L: O dalszych roz­
I?rywck o puchar Pana Prezydenta i \V 

dniu tym gra z \Vari>zawą, lóc!zkie ,,'ladze 
pilkarBkie postanowiły spotkanie to or!­
Iyolać i zaproponować rozcgranie w in­
nym terminie. 

Zarząd łódzkiego okręgu postanowit 
Bu>bsyclium w sumie 500 'Z łotych otrzyma­
no od P. Z. P. N. na trcn("ra \V okrf!~u 
lóclzkim przP7,naczyć n:1. szkolenie prze­
do\\'nikó\~ l)ilkal'"kich na prowincji okrr.· 
gu. \V plel'\\dzych dniach lipca. zostanio 
'wrg-anizo\yany plel'w.5zy taki kurA ella 
pl'zodownikó\\" IV Toma6zowie pod kior. 
kpt. z\\:- p. Otla. a na6tQpnie podobne tl'zy­
tq!'Odnlol\'o l,ul'sy wrganizo\\-ill1C będą IV 

Piotrko\\·ie. Z!!irrzu. KnJiAzu itd. 

Piłka ręczna 
Mistrzostwa Polski w hazenie oclbe Llą 

~i~ \\' Poznnniu w dnin eh 27, 2'l. 2n bm. 
nn hoigl,u O"l'ocllw W, F. ]l1'Z~' ul Buk ów· 
skirj. Ze wzglęclu nn l1dzial 12 dru ż yn 
(mistrzów okl'~~o\\'ych) zawolly Powyższe 
znpowiadajn się bardzo inteJ'csujf\Co: 

Róine 
90 ~okoł~,!, z , Lol1zi jedzie do Katowic. 

\V cl11lu dZISIeJszym z 1.0dzi do Ii: f1 towic 
wyjeżdża na ogólnopolski zlot Solwla e­
k!pa zawodników-Sokołów z Łoclzi \V Iicz­
h16 około 90 osób. J~ódzki Rokó! DOZa. 
drmi.~'nl\ pir.śeinl'skn \\"YS?Jn. do T(atowic 
z~spol If'kk onflrlyczny z hrarmi Ma­
rla.sz~zy~\nmi na. rzrlr, l.cspól gimnn"fv­
ków l gJmnastyc7.ck i t. p. Poza tym wir­
lu z~wodników wpyln f'okół pabian irki 
7c1;I1l"ko·wol"ki. sif'l'nrl7.1, i i t. (1 ' 



grcs "Pracy Pol­
\\ al':-;w\\'ie p. Spychala w mun­

d urze górnika, 

Na uboczu 

Oświadczenie 
p. Władysława Studnickiego 

'v związku z zapowiedzią. p. Sta­
rz, 11skiego, że bcclzie skarżył p. \VIa­
cln;ława Studnickicgo o oszczerstwo, 
poprlnionego wobec niego w ksią.żce 
,.~liano\\'any, niepowołany administra­
tor p. Stefan Starznlski", autor ksiaż­
ki p. \VI Stuclnicki zamieszcza w .,sio-
wio" wilellskim poniższe oświadcze­

nie: 
,.\\'ohec tego, że Pan Stefan Sta­

l'znl!"ki zapowiedział wytoczenie mi 
pl'oresu z powodu broszury mOJe] 
,.Mianowany, niepowolanv administra-
10r p. Stefan Starzyński". dla ułatwie­
nia .iemu i jego pełnomocnikowi !!for­
rnul0wania oi'karżelIia, podaję zasad­
nicr-e tezy mojej broszury, które mu­
~zą b~'ć podstawl;l procesu są.dowego. 

.. 1. P. , tarZ\'ilski w chal'aktel'ze d~'­
rektora departamentu, oraz ,,,icemini­
f-tra Ministerstwa Skarbu. nie umiał 
dobierać ludzi, tak pod względem fa­
chowym iak i etycznym. Dowodziłem 
leg-o powołaniem się na list otwarty 
ministra Czecho\\'ic~=a, dl'ukowanv w 
.. TIobotniku" 1930 roku, na opinię ,,,ice­
ministra Kwiatkowskiego, że afera 
Rl'z~ sztoforskiego nie jest czemś odo­
sobJ1ion~'m, że korzonki sprawy obej­
l11ują. znacznie wicce.i miejsca, co wo­
bec tego, że od 1926 roku do 1930 spra­
\\'~- personalne brhr w ręku p. Starzrli­
!"kicgo - obciąża go. \Yspominałem 
też o panu ~[ichalskim, któremu za­
rzucano plagiat literacki i który b~' ł 
sl;ldzony za łapownictwo. 'Vspomina­
lem tQŻ o innej kategorii współpraco­
\\'n ików, któl'ZY swemi niefortunnymi 
pomysłami pOWOdowali straty gospo­
darcze, co zi lustrowałem sprawą mo­
nopolu rlroźcl;i;o\\·ego. 

,,2. P. Stefan StarzYllski w charak­
terze tvme1.asowego prezydenta miasta 
z nom inac.ii przejawia jeszcze bardziej 
jaskl'awebłęd? polityki personalnej. Je­
go polit~'ka personalna w~Twołała 01-
hl'z,'mi "'zrost wydatków na emerytu­
rp'. ella przeciwdziałania czemu krzy­
wdzono pracowników magistratu, u­
suwa.iąc 1~'cl1. któnm rok lub kilka 
l11iesi~c\' brakowalo do nab~'cia Pl'aw 
emer.da Jn.I cl1, Nicuzasadnione usu­
,yanie \\'::"pólpraco\\'ników wywoluje 
Cłtll1o~f('rr ci<;,żką., przy której płodna 
praca je<;t utrudniona. \Vprowadze­
nie oh~rl'\\atorów. '''''\\'iaclo\Ycó''', ob­
cinr.a budżet mal!i,:tratu i Pl'z~-czynia 
si ę do r1el11ora I i 7.. a cii nraco\\'nikó\\'. 
\\-pro\l'a(\za11ie lliefachowców do 
prt;cc]::;irbiOl'"tw miejskich odbija się 
u iemn ir na rentO\\'llośri 'i sprawności 
1~ 'r h przec\:'-iichiorstw. Zbdecznc w~-­
d ;:ltki a(lmini"trac.\'jne: rozbudowa biu­
ra ln·8~0\"ego. ]Jcrsonalnego itd. ohcią­
ża budżet miasta nicnotrzchnie i zmu­
':7.a. 7. ]ll'zncl!"irbiO'·"tw n(\11<;t\\'O",~-ch 
\\Tcią!?,'ać 1,1\ oh' na "'~clatki ac1mini­
~tracii miei~kiei. zamiast użyć te kwo­
t~- na inwestl'cje renowację tych 
przed,: i r hi 01'st \\'. 

.. :3. Zll1illlla arlwokHtó',V w 111'OCE'''ir 
1n ",c\'i \\ 1,0 Uc1dro\\'ni, znlialla idei po-

·~.rU~;J;iOWNnC, !ollob., iłnl& 2e ez~rwe& 1937 Strona: 5 

"Ktoś bujdę puśdł" O rozruchach 
'Odroczenie na 4 tygodnie rozprawy o bojkocie w Łomży 

L o m ż a, 22 czerwca 

Po przerwie obiadowej Sąd zbadał 
resztę świadków w procesie 24-ch na­
roduwców o głośny bojkot w Soko­
łach. 

ŚWIADKOWIE żYDZI: LEW, 
KAPLAN. OKOŃ 

Świadkowie - Żydzi, jak, Lew, Ka­
płan, Okol1 zezna,i;;1., ' iż poszczególni 
oskarżeni wchodZIli do sklepów ży­
dowskich i w~-praszali chrześcijan. by 
nie kupowali u Ż~-dów. ieśli się ktoś 
opieral, to go pOzosta,,,iali. Bojkotują­
C.I- doradza I i Ż~'clotl1, by "lepiej zam­
knęli sklep", a do chrześcijan - klien­
tów ,.Nie "iecie gdz.ie kupo"'ać, to tu 
wasze mieisce·'. 

.• \Vładza '\'e wtorek na iarmarku 
b~'ła w ich J'(~kach tj. bojkotują.-
cych (Ś",d T{apla 11:. 

Teraz to "poI"ietrz otruli", więc 
chwilowo oskarżeni nie kupują.. u mnie 
zeznaje ŚIHI. Kapłan. dodai:;tc, że przy 
\V~- pędzanhl klienió'" jeden z osl,arżo­
n~'ch wywijał ogórl'iem ... (śmiech na 
sali). 

Nikol!o za kołnierz, silą. bojkotują­
cy nie \"'~'p~·chali. 

\V sklepie nakazali w'~'chodzić 
chrześci ja 110m mó,,,ią.c. że "jeśl i nie 
wyjdą to zaczną. bić" (św. Ginsberg). 

INCYDENT O ADWOKATA. żYDA 
Podczas zeznai1 ś\\ ' iadka Polaka 

Czesława Chudzika doszło do incyden-

tu. Śwd. nie chciał odpowiadać na 
pytania Żyda-adwokata, wó\vczas Sąd 
zapytał się Śwd. dlaczego nie chce od­
powiadać. 

Ś w d. C h u d z i k: - "Ż~- clzi wy­
rządzili t~- le krz~'wdy narodowi pol­
skiemu, że serce Polaka ni~d" im t~- ch 
krz~-wd nie ",:.\-baczy, dla teRo poprzy­
siągłem sobie nie rozmal"iać z Ży­
darni. 

\Vobec tego. że śwc1, nie ch('iał od­
powiadać na prtania Żyda, SBd ska­
zał go na 10 zł grzywlly z zamianą. na 
2 dni aresztu. 

Dec~-zja ta wywołuje wrażenie na 
sali. 

Prokurator pro,:i o 2-minuŁową 
przerwę w rozprawie . 

Po przerwie Są.d uch~ lit na prośbę 
śwcl. gl'z~-wnę, 

Obl'011Ca ap]. Nieb1.lfl,..l\ ~kłada o-
świadczenie w z\l" -';, u decyzją 

Są.du: 
\V wielkich pl'ocesfłch o~tatl1ich 

czasów, jak choćby IV procesie przy­
t~Tkim, cz~- świeżo IV procesie Chas­
kielewicza Sąd~' Rzeczypospolitej na­
wet w wyrokach sądowych podkl'eśla­
łr odl'~bność narodu żnlow"kiego od 
polskiego i na takim tle zrozumiała 
jest - notorycznie znana - postawa 
Polaków, którzy coraz czcśriej odma­
wiają. oclpo' .... iedzi Żydom IV Sądach, 
co b~- najml1iej nie oznacza odmowy 
zeznall, o ile je zadaje Są.d. Wobec te-

go mam zaszczyt prosić o wyrozumia.­
łość dla stanowiska świadka Chudzi .. 
ka. 

ZROBIMY RE WIt: .•• 
Śwd, Ra~zka Lew - Ż.nlówka wla­

ścicielka piwiarni zeznaje, że bojkotu­
jący kazali ,, ·.,- jŚć Polakom z piwiarni, 
bo "zrobimy tu rewię" ... Przez "rewię" 
śwd. rozumiał, że ją zabiją. lub cały 
dom rozniosą.. 

JAKBY WYG·RAL NA LOTERII 
Śwd. Abel ~!ura,:zko - Żyr] opo­

",iada, że gcl~' jeden z oskarżonych 
ś",d. dopro\\'adził do zamknięcia skle­
pu - to ",~'g lą.dał, jakby wygrał na 
loterii. 

Osk. Piotr Brzozowski kategon' cz­
nie zaprzecza zeznaniom tego świadka 
podobnie, jak wielu inll\'ch o,:karżo· 
Dych Polaków zarzucają.c kłam świad-
kom - Żydom. ' 

NIE ROZUMIE PO POLSKU 
Ś,,- d. Majrr OkOll - lat 29 - mimo, 

iż urodził się IV SokoJach, oświadcza, 
że po polsku nie rozumie. Prokurator 
zrzeka się tego świadka. Adwokat­
Żyd prosi o pl'zel'lucba)1ie go przez bie­
głego Żyda z pośród Zydów obecnych 
na sali sądowej. _ 

Adw . .Teziorski imieniem obrońców 
i swnh klientów o~wiadcza, iż sprze­
ciwia się powolaniu kogokolwiek z 0-
becnHh na sali osób wyznania mo.j­
żeszowego w charakterze biegłego. któ. 
ry jest z natury swej osobą. zaufania. 
publicznego, a do żadnej z obecnych. 
tu osób w~' zllania mojżeszowego 0-

broócy nic mają. zaufania. 
Adwokat żydowski. - Obrońcy w 

ten sposób utrudniają. złożenia zeznań 
świadkowi. 

Adw. Jeziol'ski. - To sam ś",iadek 
utrudnia sobie zlożenie zeznall nie 
naucz~-wSZY się dotąd po polsku. 

Sąd. - Trzeba podzieliĆ zdanie o. 

W 9 MINUT 
przyrządzi Pani znakomite 

l\IAR1IELADY i KONFITURY 
Z truska"ft~ek 
uzywając 

OPEKTY 
P 28117-62 ,4.12 

Fragment z uroczystości 60-tc,i roc'znicy i~ini,'nja 
w Lodzi. Defilada. 

OChO(lliczC'j Stra;i;~ Pożarnej hr0l1ców, bo w odleg-łości 120 km od 
\Yal'l'zaw~', gdy się ż~'je 29 lat wśród 
Polaków b~'ł już czas na nauczanie i1ię 
jęz~-ka polskiego, zwłaszcza, gdy się 
w Polsce żyje i je polski chleb. ,.Red. laii]czka - na latarn~ę!" Adw. - Ż~' d stawia wniosek o po­
wolanie urz(o'clo,yego bieg-łego. 

Z procesu o najście socjaUstó 'wn(t "Do)'n Polsld" 1V Bielsku Sę.d jednak wobec zbędności tego 
świadka - posjanawia świadka nie 
przesłuchiwać, a tym samym nie po­
\\'ołn\'ać biegłego. 

B i e l s k o, 21,. 6. W dniu .23 bm. bialski. Po opiSie zajść obrol'lca socja­
na trzecicj rozprawie o zajścia przed Ilistyczny, Żyd Gluksman, zadaje 
"Domem Polskim", zeznawali w dal- &wiadkowi szereg pytań. Świadek mil­
szym cięgu świadkowie. Pierwszy czy. Po chwili zwraca się do sędziego~ 
świadek. al'chitekt Balda, widział jak ,.Panie Sędzio! ja tu w pol,:kim sądzie 
socjaliści l1acierali na narodowców aż nie będę odpo\\iadal Żydowi. Proszę 
pod "D{JJu Polski" i tam '''ywiązala się ninie zwolnić od pytal'l.." 
bójka. Świadek ten stwierdził poza Sędzia przypomina, że Żydzi prze-

"KTOŚ BUJDt: PuśCIL" 
Ś\vd . .Tan Pop;orzelski zeznaje, że w 

,.Dzien n iku Bi a łostock im", który mu 
wręcz~-ł znajomy siel'ż-ant czytał arty­
kuł pt. "Sh'ach ma wielkie ocz:,--", w 
którym o zajściach sokólskich pisa.no, 
że Żydzi uciekali z jarmarku, bo ktoś 
bujdę puścił ... 

tym, że w pe\\'nym momencie socjali-
ści porwali jednego z narodowców, cią­
gnęli go do lokalu P. P .S. i bili, sły­
snł okrzyki z tł lU socjalistów: "Za­
jączka na latarnię". 

Świadek Karol Tyrna, socjalista. 
po bójce leżał tydzień w szpitalu, 
sprawców nie poznaje, Rówllież świa­
dek Brych !l. lojzy. któr:v' przebywał po 
zajściach 10 dni w szpitalu, nie poznaje 
nikogo. 

Świadek .Tan Za,,,ierucha, sekretar~ 
klasowych Zw. Zaw., również nie wno­
SI nic nowego do sprawy. Sędzia z: 
miejsca po pierw,:zym pytaniu zwalnia 
kilkunastu świadków socjalistycznych, 
gd~'ż ci nic nie \"iedzą. 

Charakten'styc7.ny moment zaszedł 
IV czasie zeznall świadka ,Józefa Cza­
dza z Kóz, kierownika S .N. na powiat 

zwu b,-Ia korzl's Łna dla Towat'z\-stwa 
Elektr~' cZ1lości i mieśt:i w sobi~ nie­
bezpieczellstwo dla finansów miasta. 

,.4. Adm in istl'ac~'jna działalnośĆ p. 
StarzYI1Skipgo .iest 3zkodliwa dla sto­
licy Polski i ,yinna być jak najpprę­
dzei usuni~ta. 

Y:L\DYSL\ \\' STCD?\lChI" 

~KŁAO MATERIAtOW ElEKTRO -InHALAmHvtH 
"CEMELlN" ŁODZ, Piotrkowska 103 
Poleca po cenach hurtowych wszelkie 
materiały elektro·techniczne. żarówki 
i t. p, Tel. 267-67 

n fi 'l97 

dei mają równe prawa i wzywa świad­
ka ażeby odpowiadał. 
Świadek mimo na(al'czywości GlUks­

n~ana - milczy uparcie. 

Czytał też śwrl., że o innych zaj­
ściacl~ dziennik pisał, że Żydzi z igly 
zrobili widły. 

Ś"-d. wie. że p. premier dozwolił na 
bojkot. Także ś\yieżo na ziei.r1zie kup­
ców p. ,:tal'osta zezwolił na bojkot bez 
awa.ntur. 

Śwd. wie. że r71onko"'ie Str. Nar. 
przepl'owar17..a .ią bojkot legalny. 

ODRocz:r.1'r",,"· ... ~ "'~~A WY 
SQdzia upomina surowo świadka, 

ale i to nie pomaga. \,'reszcie Czader 
n'ówi z przekonaniem: "Panie Sędzio! Ponieważ zdaniem. Sądu prz,ewód 

. l k d sado\n' nie closłal'cZI' ł jeszcze dosta-To jest przeciez po s -i są !..... .. . . 
\v tym momencie obrollca Gltiks- teczll~'ch mat.el'ialów dowO(l7.~c~'ch wi­

n-:an rezrgnu.ie z pyial1 i odpowiedzi. n~- oskal'żon~- rh, przeto Sad ])osiano­
Zaś sęd7.ia mówi do ś", ia ciKa z uśmie- I"ił z<l\\'ezwać lliezhadallHh dotad 
(bem: "Ma pan szczęście!" ś\"iadków, ściQ.gnać akta r07.praw ad-

Dalsi świadkowie nie wnoszą. nic ministrar~- ,in~'ch wraz 7. opini<;1. pi"em­
nowego do spraw~' . Po wyczerpaniu l1l;1, starostwa "" 'soko-mazowieckiego 
li~ty ś,,,iadków, mi wnioEck rzecznika i IV tym celu przerwać rozpra\\'C do 
o.;:karżenia. sęd7..ia odracza sprawę do tln ia 20 lipca clo godz. 11-ej rano, a 
p<Jnownego wezwania świadków: Kwa- wicc na 4 t~'godnie, 
śnego Adolfa, Kudyk 'Vancry i Vla",- l\asz~'m zdaniem cfłłoflzienna 1'01.­
nuty Alojzego. I pra,ya sąclowa pohYierclzila fakt le~al-

Ka,:tr.P!I.~' . termin rozpl':].\\ y b<;,rhi<: 1lego bojkcln . za któn' nie 1ll07.llR ka-
I'·c dal1;)' p UWICj J . r. rać. STE~L 



Strona S ORĘDOWNIK, sobota, dnia 26 czerwca 1937 Numer HI 

a rvch torachB. B. \Al. R. 
Ludzie, którzy powinni siedzieć w kryminale - Byłaby wieża Babel- Ludzie wysnu­

wają właściwe wnioski 
Dotychczasowe posunięcia tzw. "O­

bozu Zjednoczenia Narodowego" wy­
kazują. jasno, że organizacja ta ""eszła 
- co było zresztą do przewidzenia -
pod względem celu i metody pracy 
całkowicie na tory Bezpartyjnego Blo­
ku Współpracy z Rządem. Usiłuje ona 
za wszelką. cenę ,,-łączyć w swych ra­
mach ideowo, politycznie, społecznie 
różnor01ne, nawet wr~cz rozbiażne ele­
menty, 

Słyszymy sprzeciw: Alei nie, boć 
.. OZN" ma jednolity program w posta­
ci deklaracji ideowo-politycznej pika 
Kocal Sprzeciw ten jednak nie wy­
trzymuje zgoła krytyki. ° czym bowiem mówi naczelna za­
sada polityczna deklaracji? ° wzmo­
żeniu obronności państwa. A nam 
wydaje się, że to jest dla wszystkich 
Polaków patriotów dogmat sarno się 
przez się rozumiejący, że, kto jest prze­
Ciwny spotęgowaniu obronności pań­
stwa, winien siedzieć w kryminale. 
Więc dogmat ten nie może być niczyim 
specjalnym przywilejem, niczyją. spe­
cjalną zasadą. polityczną.. 

A zasady społeczne płka Koca? 
Niech nam nikt nie opowiada, że za~a­
dy te są tak samo pojmowane przez 
masonizujących "naprawiaczy" i jesz­
cze radykalniejsze żywioły lewicowo­
"sanacyjne", jak przez konserwatyw­
nych ziemian i liberalnych przemy­
słowców, którzy tak szybko zgłosili ak­
ces do "OZN", Gdyby przedstawicieli 
rozbieżnych tych kierunków ulokowa­
no w jednej sali i pozwolono im swo­
bodnie dyskutować o zasadach "po­
łecznych deklaracji płka Koca, nape­
wno "dyskusja" ta bardzo rychło za­
mieniłaby się w burzliwą, namiętną. 
rozprawę bez końca. 

To też podstawy zasadnicze "Ozonu" 
SI). tak samo sztuczne, jak dawniej u 
BB. 

Blol{ Bezpartyjny usiłował ratować 
swą sytuację \V~'grywaniem autorytetu 
Józefa Piłsudskiego; "OZN" operuje 
innrmi autorytetami. Ale w życiu 
organizacyjnym decyduję. inne mo­
menty: decyduje naturalna, wewnętrz­
na spójnia ideowa, Pl'zekonaniowa. 
Bez niej buduje się nie gmach zwarty 
i harmonijny, oparty o mqcne funda­
menty, lecz chaotyczną. i chwiejną 
wieżę Babel, skazaną. z góry na złv 
koniec. Tak było z BB, a jego śladem 
idzie "OZN" wbrew wszelkim prze­
ciwnym oświadczeniom teoretycznym. 

Czyż można być zdania innego, gdy 
się już od samego poczę.tku widzi, z 
.lak rozbieżnych elementów sztucznie 
tworzona jest nowa organizacja obozu 
prorządowego? 

Deklamuje się na wszystlde strony 
o "zjednoczeniu narodownl1", a postQ­
puje się tak, jal, to zrobiono na uro­
czystościach 20-1 ecia dekretu francu­
skiego o armii polskiej we Francji, 
j nawet młody. umysło,,"o widocznie 
bardzo młody zastępca płka Koca w 
kierownictwie tzw. "Związku Młodej 
Polski" p. Rutkowski (dotychczasowy 
redaktor polityczny ,,~lałego Dzienni­
ka" 00. franciszkanów) wysuwa t~-l1{O 
współpracę młodych "ozonowców" z 
,,1 e g i o n o w o-żołnierskim środowi­
skiem", jak gd~'by mając oczy zam­
knięte na c a łoś ć armii naszej. 

Gdzie to taktycznie "Ozonowi" na. 
rękę, prawi się o nacjonaliźmie, ant y­
semityźmie, przeciwmasoństwie, a na 
innych terenach milczy się o nac.iona­
litmie. popiera się Żydów (jak w 
Związku Miast) i współpracuje się z 

Włamanie 
do składu futer 

K a t o w i c e. (Tel. ,,-l.) Jednej z u­
biegłych nocy w Chorzowie przy ulicy 
\\-0111ości Z2, dopuszczono się kradzie-
7.y 't ,,,łamaniem w żydowskim składzie 
futer Abrahama Singera. Włamywa­
r.ze podkopali się do składu przez piw­
nicę i wynieśli wieJką ilość drogocen­
nych futer, wśród którrch są piżmaid, 
fL',tra perskie, sealskiny, tchórze, breit­
szwnnce, oraz skóry tasmanów brązo­
wych, murmlów, oposóW itp. Sumę 
;:kradzionych futer oblicza się na 2Z ty­
siące złotycll. 

Policja w~zczęła natychmiastowy 
pościg. (R-r) 

czynnikami masonizującymi z "Na­
praw:{", "Młodej Wsi" itp. ° dą.żeniu 
zaś do rzeczywi!3tego ustroju pailstwa 
narodowego mowy nie ma nigdzie. 

Ludzie fakty te widz~, oceniają. je 
właściwie, zestawiają je i z całości 0-

brazu wysnuwają swoje wnioski. Są 
one zupełnie odmienne od pragnień 
kierowników "OZN", a streszczają się, w 
myśli jednej: starym torem BB, tylko 
wśród Il1nych warunków i zmienio­
nych dekoracyj. 

Walki na fron[ie Sanłanderu 
B«slwu,'ie poddaj€{ si~ 

p ar y ż. (PAT) Havas donosi z Vi­
teria: Z powodu ulewy działania wo­
jE'nne na południowym odcinku frontu 
haskijskiego zostały wstrzymane. Ba­
skowie poddają się w bardzo wielkiej 
ilości. 

Jak donoszą, kapitulacja Santand-e­
rn zostala postanowiona. \Valencja i 
Barcelona zostały o tej decyzji powia­
domione, lecz nie są w stanie udzielić 
Baskom żadnej pomocy nawet w sen­
sie podjęcia działa!'l zaczepnych na in­
nych frontach, co odcią.gnęłoby siły 
powstańcze z północy. . 

Demoralizacja oddziałów baskij­
skich jest całkowita. Potwierdzają to 
również d-epesze radiowe wys~-łane z 
Santanderu do Walencji i przejęte 
przez po\YSfallców. Wiele oddziałów 
baskijskiCh prowadzi rokowania z po­
wstal'lcami celem p-oddania si~. Część 
wojsk baskijskiCh kategorycznie od­
mówiła połączenia się z wojEkami 
asturyjskimi. 

P a l' y Ż. (P AT) Havas donosi z 
Portugalete: Na skutek szybkiego za­
jęcia przez p.oWStallCÓW m. Portuga­
lete nie ucierpiało ono. Szosa Bilbao­
Portugalet-e, którą. wojska rządowe w 
kilku miejscach wysadzily w powie­
b ze, została naprawiona. Baskowie 
stawiali dość poważny opór pod Bara­
caldo. Jest to jedyna miejscowość, 
gdzie powst.al'lcy spotkali się z oporem 
podczas akcji oczyszczającej w rejonie 

nł(ł,SOWO pou'stalico1ł~ 

górniczo-przemysłowym. Po poddaniu 
się Portugalete poddało się również 
Baracaldo. Obecnie pO"'stańcy umac­
niają swe stanowiska na wybrzeżu 
morskim. Natarcie kontynuowane jest 
w kierunku Valmseda. 

\\' ojska rządowe podczas odwrotu 
zatopiły w ujściu rzeki Nervion wiele 
barek, celem utrudnienia żeglugi na 
rzece BiJbao. 

P a ryż. (PAT) Z La Rochelle do­
noszą, że na pokładzie statku angiel­
skiego "Marion Molier" przybyło tam 
1660 uchodźców z Bilbao i Gijon. 
Uchodźcy przybyli w rozpaczliwym 
stanie, wielu z nich nie jadło od trzech 
dni. Po nakarmieniu i wypoczynku 
uchodźców skierowano do poszczegól­
nych miejscowości. 

Sa l a m a n k a. (PAT) Generał Fran­
co opublikował dekrety znoszące przy­
wileje gospodarcze, z których prowin­
cje baskijskie korzystały na zasadzie 
samorządu przyznanego im przez rząd 
hiszpallski. Przywileje te, dotyczące 
przede wszystkim ulg podatkowych, zo­
stały utrzymane w prowincjach baskij­
skich Navarra i Alava, które stanęły po 
stronie powstańców, natomiast znie­
siono je w prowincjach Guipuzoa i 
Biscaye, których ludność walczyła po 
stronie czerwonych i żywiła tendencje 
separatystyczne. 

Biurokracja walczy z umysłowo chorym 
Ube~piec~alnia targuje 8i~ ~ Zar~(łdem 'hIiejskirn, a fcaricd 

grasuje be~ nad~ortt 

Ł ó d ź, 24. 6. Niedawno miał miej­
sce wypadek zastrzelenia przez furia­
ta sanitariusza pogotowia miejskiego, 
w chwili gdy zamierzał go obezwJadnić 
i odwieść do 5zpitala. 'Wypad-ek ten 
stanowi ostrzeżenie, iż umysłOWO cho­
l'ych, niebezpiecznych dla otoczenia 
nie należy pozostawiać bez odpowied­
niego nadzoru, oraz izolować . 

Poniższy fakt, który podajemy, 
wskazuje, że ostrzeżenie to nie poskut­
l<owało,a powołane czynniki uprawia­
ję. biurokratyczne targi, lekceważą.c 
scbie życie innych. 

Przed 6 laty izolowany zostat po­
czątkowo w Kochanówce, a następnie 
w szpitalu dla chorych umysłowo w 
Warcie, obecnie lat 35 liczący Mieczy­
sław !{ornacki z ul. Przędzalnianej 8~. 

Żona Kornackiego zatrudniona jest 
jako robotnica w fabryce wyrobów ty­
toniowych (PalIstwowego Monopolu) 
przy ul. Kopernika i obarczona dwoj­
giem dzieci w wieku 11 lat (syn) i 9 
lat (córka) to t-eż nie jest w stanie pła­
cić kosztów utrzymania chorego mę­
ża w szpitalu. 

Corocznie z tytułu ubezpieczenia, 
jako człOllelc rodziny Kornacki nabywa 

pieru na podłodze mieszkania i kiJ­
ka razy przeszkodzono mu w ostatniej 
chwili nie dopuszczając do wzniecenia 
pożaru. Żona Kornackiego oraz loka­
torzy wystos{l\vali protesty do Ubez­
pieczalni, Zarządu ł.Iiejskiego, Staro­
stwa, a nawet interweniowali w Urzę­
dzie Wojewódzkim. Miało to ten re­
dynie skutek, że przybył lekarz, zbadał 
sian zdro,,'ia Kornackiego i uznał go 
za nieuleczalnego wariata, groźnego 
dla otoczenia. 

Zaznaczyć wypada, że winę w wi-ęk­
sze.i mierze ponosi w danym wypadku 
Ubezpieczalnia, która korzystają.c zo 
~poru, nawet. należnego okresu leczenia 
nie chce przyznać choremu Komac­
kiemu. 

Mieszkańcy domu przy ul. Przędzal­
nianej 82, zagrożeni ze strony waria­
ta, zastrzegli, że o ile w najbliższym 
cl'asie sprawa nie zostanie załatwiona, 
zwrócą się z interwencją do premiera 
gen. Składkowskiego, by ostatecznie 
rozstrzygnął, kto winien się zająć nie­
bezpiecznym choryr'n. 

Echa lotu balonów 
prawa do przebywania w szpitalu na B erl i n (ATE) Zachowanie się lot­
koszt ubezpieczalni społecznej w Lo- ników czeskosł()wacki ch względem bio­
dzi, pozostałą część roku na koszt Za- rących udział w wyścigu Gordon-Ben­
rządu Miej ~kiego w Łodzi. netta balonów niem. "HiJdebrand" i 

Dnia 2 czerwca rb. bez żadnego u- "Chemnitz" skłoni prawdopodobnie -
przedz-enia Kórnackiego przywieziono jak oonosi prasa berlillska - rząd nie­
do domu i pozostawiono bez żadnej 0- miecki do poczynienia kroków dyplo­
pieki. matycznych w Pradze z chwilą, kiedy 

Już tego samego dn,ia wszczął piel'- nadejdzie do Berlina urzędowe spra­
WSze awantury, które wykazały, ie wozdanie z wypadków. 
stan jego nie tylko nie polepszył się, Berliński Aeroklub domagać się b~-
ale pogorszył. Uzbrojony w nóż dzie anulowania zawodów. 
względnie siekierę naciera na żon~ i P l' a g a. (Tel. wł.) Miarodajne kola 
c1zieci oraz sąsiadów. Doszło do tego, czeskie zaprzeczają. doniesieniom nie­
że żona zmuszona jest noc<lwać ką.tem mieckim, jakoby zmuszono do l~do­
u sąsiadów. Sprawa przybrała tak po- wania dwa balony, . biorące udział w 
ważne rozmiary, że z protestem wystą- zawodach o puchar Gordon Bennetta. 
pili wszyscy mi-eslkallcy domu przy ul. Min. Obrony Narodowe.i oficjalnie 
Jlrzędzalnianej 82. Mie!lzkanie Kor- (l<"noSli, że lotnik czeió'ki z Pilzna, por. 
nackit'h mle1:c1 ~1~ na 1 plętt"tl:', a 40 ln· Novak sprawdzał j~dynie, czy balony 
nych lokatorów (z rodzitlamt okolo 250 te bio}'~ istotnie uclzittł w zawodach J)U4 
ludzi) zajmuje mieszkania na dals~ych charov,'ych i nie zmuszał ich do lądo­
dwóch piętraCh oraz parterze. Zauwa- wania a nawet wręcz Pl'fd>.Ci~n~ 
żono, że Kornacki pali ognisko t pa- I przyj aźnie pozdra wiał -

"A pamiętaj że w Krynicv 
Mielzkaszśliczniew SOKOLICY· 

dg 2332718 

Rok więzienia za lżenie 
Narodu Polskiego 

L ó d ź, 25. 6. Dnia 7 marca rb. 3i­
letni Armin Eckert CWólczallska 18D) 
s7.edł ulicą. pijany i wszczynał a\\'a11-
tur~r . Posterunkowy policji Janiszew­
ski zamierzał go doprowadziĆ do komi­
sariatu, lecz Eckert sta\\ił opór i w 
pewnej chwili wyraził się pod adresem 
Janiszewskiego: "Pol"lde pachołki! Po­
lacy po polsku mówić ni-e umieją!" Ja­
niszewski doprowadził pijaka do ko­
misariatu. Po dochodzeniach Eckerta 
pociągnięto do odpowiedzialności kar­
nej za zelżenie lal'odu Polskiego i o­
pór władzy. "'czoraj Sąd Okrę-::-owy 
w Łodzi, po ·ro7.poznaniu sprawy, ska­
zał Armina Erk-erta na 1 rok więzie­
nia, zawieszając wykonanie kary, 

O zarzucenie pętli 
na szyję lydowi 

S i e d l c e, 24. 6. - \V serii różno­
rodnych sp-raw antyżydowskiCh, Sąd 
Okręgowy w Siedlcach będzie ro~pa­
trywał dnia 1 lipca rb. nie pozbaWIOną. 
pewnej oryginalności sprawę. m~odeg~ 
narodowca, Mieczysła wa Blema~a l 
Bol-esława Glinki z pow. węgrowsklego, 
skazanych przez Sąd Grodzki w Wę­
growie za to, że dnia 30 grudnia 1936 r: 
w Grębkowie, zarzuciwszy ~loszkow~ 
Glinie na szyję dwa postronki, pęt.laml 
cią.gnęli za nie, czym naruszyli jego 
nietykalność cielesną, tj. oskarżonych 
o przestępstwo, przewidziane wart. 
239 k. k. - na karę po 30 zł grzywny 
każdego z nich, z zamianą. w razie nie-
ściągalności na 6 dni aresztu. . 

Skazani wnieśli skargę apelaCYJną 
do Sądu, dowodząc w niej sw-ej nie-
winności. S. 

Niezwyk ły symulant 
przed sądem 

Przed Sądem Okręgowym w Łodzi 
odpowiadał Henryk Bialoskórski, za~. 
w Lodzi, oskarżony o wprowadzellle 
władzy w błąd, przez fałszywe samo­
o!>karżenie. 

Białoskórski zgłosił się w dniu 17. 
paidziernika ub. 1. do wydziału śle~­
czego w Warszawie i zameldował, ze 
znajomy jego Stefan Czarnecki z ulicy 
Grzybowej 2, w Łodzi, oraz drugi imie­
niem Janek zapl'oponowali mu udział 
w wysadzeniu prochowni wojskow~j 
w Gałkówku pod Łodzią. Dodał, ze 
C~arnecki oraz Janek mieli 6 bomb i 
pouczali go jak je podrzucić. Udali się 
w trójkę koleją do Andrzejowa, lecz 
rastępnie pojechali dalej, aż do Kolu­
szek i Żyrardowa, gdzie Czarnecki i 
Janek zsiedli i zapowiedzieli, że ocze­
kwać go będą w Koluszkach. 

Zameldowani-e to postawiło na nogi 
władze śledcze i wojskowe. Po wstęp­
nych badaniach zwrócono uwagę na 
pewne niejasne punkty, wreszcie zaś 
sam Bialoskórski przyznał, że świado­
mie złożYł oskarżen ie przeci w sobie., 
by tym sposobem dostać się do wif:zie­
nia, gdyż pozostawał bez dachu nad 
głową i środków do utrzymania. 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Bia­
}o5kórskiego na 1 rok więzienia, jed­
r:ak wykonanie kary zawiesił, tak że 
mimo samooskarżenia nie zdołał osią.­
gnąć zamierzonego celu. 

Spadek urodzin w Austrii 
Wiedeń (PAT) Odbyło się tu ze­

branio towarzysb\'a polityki ludnościo­
wej, na którym obecni byli przedstawi­
ciele rz~du, oraz świata lekarskieg(). 
Zrustanawiano się nad znalezieniem 
środków przech'V'działania gwaltowne­
mu spadkowi urodzeil w Austrii. 

Stwierdzono, że w Austrii Y& mał­
żeństw jest bezdzietnych, a Y& posiada 
tylko po jednym dziecku. Liczba dzie­
ci nieślubnych wyno'i przeszło Y& ogól­
nej ilości. 
Przyczyną tego stanu rzeczy są trud­

ne warunki życia oraz brak , zrozumie­
nia u inteligencji niebezpieczCllstwa 
&padku przyrootu na turalnego. 

Składki i pokwitowania 
N. Bnrsę Rzcmieślnic7.l\: .. Przewodnik KR­

tolicki" 5,-, ra:>.:em :>.: poprzednio pokwitowany­
mi 55,- zl. 

Na pomnik Serca Jezusowego: M. ł.u~zczew­
ska 1,-, razem z poprzednio pokwitowanymi 
128,- zł. 

Na Tow. Pomocy dla Inteligencji: F. Sera­
fitlQwst''y ~O ,-, tU41ID 20, - ~ł. 

Cz~tajcie i abonujcie 
/ ... nJlusłrację Polską" .l 
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iwii (l~ni! ~. fi! r~lIo i J Bili! J 
Kra k ó w. (Tel. wI.) Książę metro- nia zwłok marsz. Piłsudskiego, nadto I stawione przeze mnie motywy zostały, 

polita Sapieha wydał następujące o- pojawiające się wiadomości o nowych, niestety, w odpowiedzi Komitetu po­
świadczenie: zupełnie odmiennych projektach, na- minięte zupełnym milczeniem. \Vobec 

W dniu wczorajszym ukazał się ofi- wet co do miejsca, gdzie trumna ma tego nie pozostalo mi nic innego, jak 
cjałny komunikat Naczelnego Komite- zostać złożona, zmusiły mnie do osta- zawiadomić Komitet Wykonawczy o 
tu Uczczenia Pamięci Marszałka Pił- tecznego załatwienia sprawy z nie- przeniesieniu zwłok marsz. ~llsud­
sudskiego, występujący przeciwko za- złomnym przeświadczeniem, że czynię ski ego z prośbą o wydeIegowaDl~ swo~ 
rządzonemu przeze mnie złożeniu trum- zadość. odpowiedzialnym obowiązkom, jego pnedstawicIela. I tak Się tez 
11Y marszałka Piłsudskiego do przezna- które na mnie, jako Polaku i rządcy stało.. . 
czonej przez Komitet \Vykonawczy na katedry wawelskiej, spoczywają. Trumna złoZ{)n~ z~stala na Wieczny 
ten cel już ur~ądzonej w grobach kró- Dalszym motywem, wypływającym spocz~n~k w pod~l~mlach katedry wa­
lewskich na Wawelu krypty pod Wieżą z czci dla marsz. Piłsudskiego, bvł 'welskleJ pod "Wlezą Sl'e~rnych I?zwo­
Srebrnych Dzwonów. Mimo korespon- wzgląd, że zwłoki marsz. Piłsudskiego nó:v". Krypta marsz. Jyze.fa Plłs1l;d: 
dencj] szerokiej, poprzedzającej tę mo- zostawiono w krYPcie św. Leonarda, sklego zo~tała prz-ed złozemem w n.leJ 
ją decyzj~, przemilczano w znanym ko- wilgotnej, pomimo poczynionych a- trum~1Y, Jak pr~ystało na . gr~bo~vJ~c 
munikacie motywy, które mnie do tego daptacyj aniezabezpieczonych sarko- katolIka, pOswlęcona . PrzemeSlel1le 
kroku skłoniły. Jako gospodarz kate- fagiem. nadal na niebezpieczeIlstv.'O u- tr.umny do~wn~no z nalezytym szac1l;n: 
dry wyrażając zgodę na pochowanie jemm-eh dla stanu ich munifikacji na- klem l naJwyzsz~ tr?sk~ w obecno~c~ 
~włok marsz. Józefa Piłsudskiego, prze- stppstw.' przedstawicieli ~a.-Pltuły krakowskIej 
. ł " T····'· . i delegata KomItetu Wykonawczego, 
J~ em zarazem odpowiedzialny obowię.- ~'reszcIe, Jako ~lskup l St~oz naJ- który, jako lekarz, od poczę.tku czuwał 
zek zapewnienia zgodnie z duchem Ko- d~ozszego sanktu~rn~m, ~olskl: zo~~ nad stanem mumifikacji zwłok marsz. 
ścioła należnego szacunku zwłokom WIązany?o .s~rzezell1a s",:}(~tOŚCI mleJ- Józefa Piłsudskiego. 
pierwszego marszałka Polski i złożenia sc~ ka.tohcklc.1 ~at.edry, me mogłem 0- W decyzji swej kierowałem się je­
ich na godnym miejscu wiecznego spo- bOJętl1le patr.zee, .1ak prz~z. katedrę dynie i wyłącznie pGczuciem obowiąz­
czynku. Miejsce w podziemiu katedry przesuwa.ły S.lę rzesze ludZI, meraz ob- ku Biskupa, na kÓl'ym spoczywa wy­
św. Wacława - przez Komitet wybra- cy .n~ze.1 'merze, k.tóre ~rzybyw:'lły s<:.ka odpowiedzialność za naleiyte za­
ne - jest gotowe. Ten fakt stwierdza złozye, h.ołd. marsz. Plłsu~sklemu, ro\~'.- chowanie świętości miejsca w kate­
uchwała Komitetu \Vykonawczego z noczeSllle Jednak ,z~kło~~ły . ~pokoJ, drze, za zabezpieczenie stanu zwlok 
dnia 6 kwietnia br. w odpowiedzi na wymagany. p:zez S\"lętoSC miejSCa w Tych Wielkich w narodzie, którzy w 
list wojewody krakow~kiego z dnia 11 porze nabozenstw. podziemiach Katedry Spoczywaj~. 
marca, w którym pan wojewoda posta- Głęboko przejęŁy tymi wzgl<;dami, Uważam za właściwe podać to do 
wił wniosek o przenisienie trumny ze przeprowadziłem z Komitetem 'Vyko- publicznej wiadomości w chwili, gdy 
zwłokami marszałka do krypty pod nawczym korespondenc.tę, wyjaśniając z różnych stron decyzja moja i poprze­
:Wieżą. Srebrnych Dzwonów z tego po- swoje w tej sprawie stanowisko. Mo- dzające ję. motywy są. naj zupełniej do­
wodu, że krypta jest już wykończona. tyw~r, którymi się kierowałem, przed- wolnie tłumaczone. 

Przeszło dwa lata trwające prowi- stawiłem Panu Prezydentowi, prof Adam Stefan Sapieha 
zorium i brak określonego przez l{omi-I Ignacemu Mościckiemu, Najwyższemu Ksiq,żę-Al'Cybiskup 
tet terminu dla ostatecznego umieszcze- Włodarzowi Rzeczypospolitej. Przed- Kraków, 24. 6. 1937 r. 

Zatarg z ks. metropolitą Sapiehą 
War s z a w a: (Tel. wł.) Sprawa za­

targu z metropolitą ks. Sapiehą góruje 
ponad innymi sprawami wewnętrzny­
mi kraju. Krakowska I{uria Metropo­
litalna podaje komunikat następują­
cy: 

"Ostatnio zaszłe wypadki zaskoczy~ 
ły opinię publiczną. która wiedziała, że 
przeniesienie zwłok marsz. Piłsudskie­
go było przygotowane szeregiem kore­
spondencyj z Komitetem Uczczenia 
Pamięci Marszałka. Chodziło jedynie o 
to, aby zwloki marsz. Pił~udskiego zo­
stały ustawione w krypcie nowej, zbu­
dowanej przy udziale sil artystycznych 
z całej Pol!5ki kosztem setek tysięcy 
złotych, a nie w zniszczonej, jak dotąd, 
'" ilgocią krypcie św. Leonarda. 
\Vzgląd ten na bezpieczeństwo i nale­
~yte utrzymanie porządku wymagał, 
aby po tylu latach sprawa przeniesie­
nia zwłok marsz. Piłsudskiego została 
należycie załatwiona, a nie odkładana 
do terminów nieokreślonyth." 

Komentarz "Gazety Polskiej" 
Do wspomnianego komunikatu "Ga­

zeta Polska" dodaje komentarz, twier­
dząc, że zarządzenie to spowoduje trzy­
krotne przeniesienie trumny, obecnie, 
podczas budowy sarkofagu i po wy­
kończeniu krypty. Krypta św. Leonar­
da została osuszona i nie zagrażało 
jej, według opinii fachowców, zniszcze­
nie. 

Prasa ogłasza rozmaite komunika­
ty, zawierające objawy reakcji organi­
zacyj prorządowych. "Dziennik Poran­
Ily" otrzymał od prezesa Akademii Li­
teratury. Sieroszewskiego, następujące 
pismo; 

Głos ma p. Sieroszewski 
"Bezprzykładna samowola biskupa 

Sapiehy musi być surowo ukarana. 
Wara każdemu od majestatu Rzeczy­
pospolitej i najświętszych wartości na­
rodu. Za~łonić trumnę Marszałka war­
tą żołnierską, a biskupa, który pozwo­
m sobie zlekceważyć wolę Prezydenta, 
zamknąć w areszcie." 

"Polska Zbrojna" oraz "Dziennik 
Poranny" rzucają hasło, aby specjal­
nym dekretem Prezydenta wyjąć Wa­
wel spod jurysdykcji ",Jadz kościel­
llych i przekazać go narodowi. 

eo pisze "Polska Zbrojna" 
"Polska Zbrojna" zamieszcza pt. 

"Obraza Majestatu Rze~zyposp'o1itej" 
następujące uwagi: 

"NiespodzieWatle wystąpienie k!. 
metropolity Sapiehy mieć będzie za­
pewne przykry rezonans zewnętrzny. 
Za. dwa dni przybywa. do Polski mo-

narcha zaprzyjaźnionego państwa, I{a-j "Czas" donosi, że trumna została 
1'01 II, król Rumunii. Program wizyty przesun.ięta na specjalny pomost pod 
królewsl<iej przewidywał złożenie mo- kierownictwem architekta Mączyń­
narszego holdu pamięCi \Vielkiego ~kiego. Podczas przenoszenia nie o­
Polaka u stóp trumny w {(rypcie ~w. t 'ierano- jej, a czuwał major dr I{alI­
Leonarda. Właśnie teraz, właśnie w ciński, który prowadził mumifikację 
przededniu wizyty królewskiej ks. me- zwłok marsz. Piłsudskiego. Prace po­
tropOlita zapragnął tę trumnę, otoczo- stępowały ze względu na ogromną wa­
ną czcią narodu przenosić do nieprzy- gę, bo GOO kg .. bardzo powoli i zostały 
spo!'1obionej jeszcze na godne 'Wielkie- zakoilczone we wtorek wieczorem 
gc Marszałka miejsce wiecznego spo- przy zachowaniu największej tl'oskli-
ci-ynku, krypty." wości. 

o krypcie pod Wieżą Srebrnych Dzwonów 
Relacje "Ilusłro'wanego 

W związku ze sprawę. dymisji pre­
lIdera Sławoj-Składkowskiego pisze o 
kry'pcie pod Wież:). Srebrny'ch Dzwo­
nów "II. Kurier Codzienny" (nr. 170 z 
21 czerwca: 

"Prof. dr Szyszko Bohusz wykoń­
czył w mie-siącu maju kryptę pod Wie­
żą SrebrnYCh Dzwonów stowwnie do 
danego mu polecenia naczelnego I{o­
mitetu Uczczenia Pamięci marsz. Józe­
fa Piłsudskiego. Projekty i plany po­
syłał prof. Szyszko-Bohusz do Komi­
tutu i otrzymywał je z powrotem bez 
żadnych zastrzeżell. Wykonał 9 projek­
tów wykończenia krypty. \V jednym 
wypadku, gdy chodziło o sprawę zej­
ś(;ia do krypty sprzed ogrodzenia ka­
tedry, oczekiwał cztery miesiące na 
odmowną decyzję gen. Wieniawy-Dłu­
goszewskiego. 

"Dotychc'zasowe koszty urządzenia 
krypty wraz z odbudow:). Wieży Srebr­
l.ycil Dzwonów, odnowieniem lmplicy 
Potockich, kapliCY Wazów, grobów 
królewskich, przedsionka krypty i bal­
dachimu, wyniosły 210.000 zł. Odno­
wienie krypty św. Leonarda kosztować 
będzie jeszcze 30.000 zł. 

"W czasie wykonywania prac przy­
jeżdżali delegaci Komitetu niemal co 
miesiąc, jak: sen. Wojciech Jastrzę­
bowski i gen. Wieniawa-Długoszewski. 
Żaden z członków komitetu wykonaw­
czego nie sprzeciwiał się dalszemu 
prowadzen iu robót. Pieniądze potrzeb­
ne wpływały regularnie co miesiąc z 
Komitetu. 

"W ostatnich dnia Kuria Metropo­
litalna, jako najwyższy opiekun gro­
bów królewskich na Wawelu, zwróciła 
się do komitetu wykonawczego z ży­
Czel1i~ln, by ze względu na d-ókonanie 
prac w krYPCie Srebrnych Dzwonów, 
przenieś~ jak najrychlej zwłoki marsz. 
Polski do gotowej, uposażonej już od­
podwiednio technicznie i artystrcznie 
krY'pty pod Wieżą Srebrnych Dzwonów, 

Kuriera Cod~iennego" 
tym więcej, że nie udało się dotychczas 
USUllę.Ć wilgoci z kaplicy św. Leona~­
da. 

"Zdawało się, iż sprawa jest już 
definitywnie załatwioną i że należy 
oczekiwać jedynie wyniku konkursu 
na projekt sarkofagu. 

"Tymczasem ku naszemu najwyż~ 
szemu zdziwieniu ukazał się w dniu 
18 czerwca komunikat P. A. T., iż na 
!;oku tek polemiki w prasie na temat 
fragmentów symboliczno - heraldycz­
nych wykony\vane prace uznane zo­
stały za prowizorium! 

,.Wydział wykonawczy Kacz. Komitetu 
lJczczenia Pamięci Marsz. Józefa Piłsud­
skiego podaje do wiadomości, że wykona­
no prace bez wiedzy komitetu wydziału 
wykonawczego i że będą one wszystkie 
usunięte. 

"Że dopiero po definitywnym rozstrzy­
gnięciU konkurou na sarkofag i zdecydo­
waniu o jego realizacji, fragmenty deko­
racyjno - symboliczne ustalone zosŁaną 
przez wydział wykonawczy Naczelnego 
Komitetu." 

"A więc komitet . wykonawczy asy­
gnował pieniądze, wysyłał swych de­
legatów, przeglądał projekty, nadsyła­
ne przez prof. Szyszkę-Bohusza, a dziś 
dopiero przyznaje się, iż nie wiedział 
na co je wydaje! 

"Dowiadujemy się, iż sedno sprawy 
tkwi w przeczuleniu niektórych człon­
ków komitetu z powodu użycia, jako 
elementu dekoracyjnego herbu marsz. 
Piłsudskiego, oraz herbów Rzeczypo­
spolitej i Litwy. Projektodawca wy­
chodził z założellia, iż Polska wp70wa­
dzają.c Marszałka do grobów królew­
sl,ieh, czci w nim Obywatela równego 
królom. Projektodawca opierał się po. 
niekę.d na tradycji, gdyż na sarkofagu 
l adeugza. KościuHzki znajduje się obok 
terbu pełnego Rzeczypospolitej łą.cz­
nie z Litwą i Rusi~, herb osobisty KI>' 
ściuszkl "Roch". 

"Pro!. Szyszko-Bohusz subl:muję.c 
postać Marszałka nie wprowadził ele­
mentów dekoracyjnych strzeleckich, 
czy legionowych i z tego powodu spot­
kał się z ujemną krytyką żołnierzy le­
g1onowych, którzy w marsz. Polski 
czczą przedewszyskim twórcę Legio­
nów. 

"Jeżeli te sprawy, jak również i ar~ 
tystycznej kompozycji wywołały pew­
ne sprzeciwy, to należało je wyświetlić 
przed rozpoczęciem przebudowy i upo­
sażenia artystycznego krypty pod Wie­
żet- Srebrnych Dzwonów. . 

"Dzisiejsze decyzje są. niewątpliwie 
grubo spóźnione i por.iągają za sobą 
wydatki nowych sum złożonych ofiar­
nie przez całe społeczel1stwo polskie." 

Tyle "Ilustrowany Rurier Codzien­
ny". 

Generał Wieniawa Długoszewski, 
przewodniczący wydziału wykonaw­
czego Naczelnego Romitetu Uczczenia 
Pamięci Marszałka Piłsudskiego zło­
żył następujące oświadczenie: 

"Dnia 23 l)aździernika 1936 1". odbyłO 
się pod moim przeWOdnictwem posie­
dzenie sekcji plastycznej komitetu, na 
którym to posiedzeniu ustalono osta­
teczne war.unki konkursu na sarkofag, 
w którym ma być umieszczona trum­
na Marszałka. W obradach sekcji u­
czestniczył p. rektor Szyszko-Bohusz. 
Wszyscy obecni jednomyślnie postano~ 
wili, że całe urządzenie krypty zosta­
nie wykonane po rozstrzygnięciu kon­
kursu na sarkofag, który z natury rze­
czy. musi dominować w krypcie i do 
którego wszystkie akcesoria muszą 
być dostosowane. Na tym samym po­
siedzeniu uchwalono, ażeby baldachim 
nad wejściem do krypty był wykona­
ny w modelu gipsowym, o co uproszo­
no p. rektora Szyszko-Bohusza. 

"P. rektor Szyszko-Bohusz podjął się 
tej pracy, a niezależnie od tego z wła­
snej inicjatywy przystąpił do wyko­
nania innych szczegółów, jako to: kra­
ty w krypcie, wykonanej według wła~ 
snego pomysłu oraz witraży i świecz­
ników. 

"Nie protestowałem przeciw temu, 
gdyż p. Szyszko-Bohusz oświadcz~'ł, że 
w razie, gdyby wspo~niane obiekty nie 
zostały przez wydział wykonawczy za­
akceptowane, zużytkuje je w inny spo­
sób przy odnawianiu zamku. 

"Natomiast bC'l mojej wiedzy i wie­
dzy wydziału p. rektor Szyszko-Bo­
husz ułożył przed wieżą Srebrnych 
Dzwonów płyty granitowe, wyobraża­
jące dowolnie wybrane herby kilku 
ziem, województw, herb Jagiellonów, 
herb Gdailska, wreszcie swój własny 
herb. Również bez wiedzy wydziału u­
mieścił u szczytu wieży Srebrnych 
Dzwonów herb Marszałka Piłsudskie­
go, a tarczę tegoż herbu udekorował 
swym własnym herbem. Tak samo bez 
uzyskania zgody wydziału polecił wy~ 
ryć napisy na kracie i na fryzie balda­
chimu, sam zaś baldachim wykonał 
nie z gipsu, w myśl uchwały, powziętej 
przy jego udziale, lecz z materiałów 
trwałych. 

"Jak już wspomniałem wszystkie wy­
mienione prace p. rektor Szy,:zko-Bo­
hus'!. traktował, jako prowizorium. ° 
tym prowizorium niejednokrotnie była 
mowa. Ostatnio dn. 20 maja rb., wo­
bec mnie i dwóch członków wydzialu 
wykonawczego pp. rektora Jastrzębow­
skięgo i sen. Artura Śliwińskiego, p. 
rektor Szyszko-Bohusz powiedział, iż 
pamięta, że według warunków kon­
kursu na sarkofag wszystkie prace do­
datkowe miały być wykonane po roz­
strzygnięciu konkursu, przy czym sam 
jeszcze dodał, że w razie nie~aakcep­
towania prac już dolwnanych, wszyst­
kie omawiane obiekty zużytkuje gdzie 
indziej. . 

"Wobec tego, iż wielu czlon):ców są.~ 
du konkursowego uważało, że omawia­
ne prace mogą poważnie kolidować z 
~arkofagiem, oświadczenie p. Szyszko­
Bohusza, w jego obecności, powtórzy­
łem na plenarnym posiedzeniu sądu, 
co uwidocznione -zostało w protokóle 
z tegoż posiedzenia. 

"W tych warunkach nie może .być 
mowy o jakimkolwiek nieporozumie­
niu (jak to inspiruje artykUł "I. K. C.") 
miQdzy p. Szyszko-Bohuszem a wydzia­
łem wykonawczym. ---

Organ Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego "Dziennik Poranny" pisze: .,Za 
mniejsze przewinienia idzie się do obo­
zu odosobnienia w Berezie. Za mniej­
sze wykroczenia. przeciwko porządko-' 
wi w pal1stwie ichie się do więzienia. 
Dokąd pójdzie i jakie konsekwencje 
wyciągnie siQ wobec ks. metropolity 
Sapiehy, nic wiemy . ." (\\') 
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Tabelę t:ołerii Państwowej podajemy bez gwarancji 

lydowscy aferzyści I 
Ł 6 d ź, 25~~Omi~~iią~! ~a~~ł! Przenoszą się bv lepiej wyzyskiwać 

Tkactwo em,igruje na prowincję 

7-3Iobkowych na prowincji, przeważ.­
nie w Bełchatowie, Zelowie i częścio­
wo Piotrkowie wzrosła do 3500 tj. o 
2000, gdy w tym samym czasie znmiej­
szyła się o taką samą. cyfrę liczba kro­
sien czynnych w tkactwie produkują­
cym na rachunek własny. Emigracja 
ta jak z tego wynika, jest po prostu 0-

bliczona na to, by przenieść się na ta­
kie tereny, gdzie wyzysk jest ułatwio.­
ny. 

nowym nadużyciem, jakiego na szkodę 
chrześcijańskiej firmy Buhle dopuścił 
się Żyd-magazynier Sergiusz Kozak i 
oclbiarca-hurtownik ŻYd Lajb Feldberg, 
wła.ściciel kijku kamienic i hurtowego 
składu przy ul. Cegielnianej 3 - jak 
to podaawliśmy - Feldberg po wstęp­
nych dochodzel1iahc zwolniony został 
z więzienia za kaucją. hipoteczną w su-
mie 300 tys. zł. . 

'Wczoraj zwolniony został z więzie­
nia. za kaucją 1: tys. zł , rdugi aferzysta 
Sergiusz I{ozak. Dochodzenie dalej 
tnva. 

Zatarg w przemyśle gumo­
wym zlikwidowany 

Ł ód 7., 23. 6. ,V przemyśle wyra­
biającym tahl1Y gumowe a zatrudnia­
jącym ok. 800 ludzi, ostatnio powstał 
zatarg- z po\yod II żąda)'l robotn ików 
zawarcia umo\\')' zhioroweJ, dosz10 na­
wet do strajku okupacyj nego w firmie 
Sch,\'Ciker i Eicel't (Gclailska). 

',"czol'aj odhyła siC; u inspektora 
pracy konferencja, która c1oprowadziła 
do zawarcia umowy z\)ioJ'm\'cj Jla czas 
nieograniczony 7. prawem miesi~czne­
go W)'po"'iecl zenia pn.ez ~ trony. Za­
t.arg zo~Aal o!:>talcCZllic zlik,,-ido\\ any, 

Ł ó d ź, 24. 6. W okresie przed woj­
ną europejską do 1914 roku, udział Ży­
dów w przemyśle włókienniczym był 
stosunkowo mały. Kilka firm więk­
szych, znajdujących się w rękach po­
ważniejszych przedsiębiorstw żydow­
skich, produkowało na własny rachu­
nek. Przemysł zarobkowy w tym cza­
sie był mało znany i to jedynie dopie­
ro przed samym początkiem wojny w 
1913 - 1914 roku. 

Inicjatorami zarobkowego sposobu 
prOdukowania byli Żydzi-hurtownicy, 
którzy w ten sposób stawali się pro­
ducentami, nie mając na własność ani 
maszyn, ani też J1 ie zatrudniając bez­
pośrednio robotników. Dodać należy, 
że wówczas zarobkowo produkowali 
przeważnie ros~·jscy Ż~·dzi (litwa.ki), 
którzy g-1ównie trudnili się handlem 
z dalszą częścią ó,yczesnego imperium 
rO:'1yjskiego. 

,,, dobie powojennej przemysł za­
rObko,yy poczQ.l sz\-hko rozrastać się.:, 
a to dzi~ki napływowi wielu Żydów ro­
s~ .i~kich oraz 7. Niemiec. tHh którzy 
Lam przedtcm \\ · ~cmiJ.iro,,·ali z Rosji. 

Rozrost przem~' !'lu zarobl,o\ye~o był 
uie\\':'>pólmiernie większy niż przemy-

słu włókienniczego w ogóle, od roku 
zaś 1928 postępuje dalsza rozbudowa 
szczególnie zarobkowego tkactwa ko­
sztem przemysłu pracującgo na własny 
rachunek. 

W 1928 roku przemysł zarobkowy 
rozporządzał łą.cznie 3500 krosnami, z 
czego na prowincji (Piotrków, Zelów, 
Bełchatów, Ozorków) znajdowało się 
1500 krosień. Chodzi tu wyłę.cznie o 
krosna dla produkcji tkanin bawełnia­
nych, Zarobkowc)T, w wielu wypad­
kach stwarzają fikcyjne spółdzielnie 
robotnicze, unikają w ten sposób pła­
cenia świadczeń socjalnych, podatków 
i wszelkich obciQ.żell. Gdy dQ.damv do 
tego, że płace w tego }'odzaju spółdziel­
niach są o 50 pct i więcej niższe, niż 
w przem~·śle produkującym na własny 

Jest to powolna likwidacja tych 
przedsiębiorstw, które dotychczas u­
trzymuję. się przy czynnej pomocy 
sfer rządOWYCh na powierzchni, stano­
wi jednak gro7.bą dla sfer robotni­
czych, gd~·ż w miarę wzrostu przemy· 
Rłu zarObkowego warunki pracy ule­
gną. dalszemu pogor:'1zeniu. 

. Wielki pożar w Kcyni 
rachunek, to staje się zrozumiałym, że K c y n i a. (Tel. wł.) 'V nocy z wtor­
konkurować w takich warunkach nie ku na środę w zabudowaniach p. \\Ta._ 
można, Ze względu jednak na to, iż Siaka przy ul. Libelta 10 ,yybuchł gro­
kontroJa inspekcji pracy. oraz związ- źny pożar. Ogi{)ll przerzucił się sZ~'bko 
ków zawodowych, jest znacznie o- lla są.siednie zabudowania. Dopiero 
strzejsza w Łodzi, a i stawki umowne " 'spóJnym wysiłkom sraży ogniowej z 
są o 15 - 30 pct wyższe z racji raba- l,jlku okolicznych miejscowości udało 
tó~,r Rto~o:wa~). ·ch ella pro".:inc.ii :zro.z~: I się poża.r zlokalizować: Stra~y są 0-
m1el11~T z.lawl~ko masoweJ emIgraCjI gromne, Pn)'czyny pozaru l11e zdola-
lkartw;:l 7.arohkowello na prowincję. no dolą· ustalić. 

Od la28 do 19:16 roku liczba krosien 
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Czerwiec Piątek: Pr08pera b, I Kalendarz rzym.-kat 

5 
Sobota: Jana i Pawla 

Kalendarz słowiański 

U 
Piątek: Wlastymila 
Sobota: Rozmyslawa 

Sł(}Bea: wschód 3,31 
zacllód 20,19 

Piątek Olugość dnia 16 g. 48 min. 
... __ • Księżyca: wschód 21,03 
. . zachód 5,01 

Faza: 1 dzieli po pelni 

n~re~ re~ak[jj i a~mini!tra[ii VI tOdli 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji ł administracłi 173-55 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzi-siejszej dyżurują apteki: Duszkiewi­

ezowa. ~glerska 87. Hartman 'Żyd), Br:reziJ\. 
ska 24, RowiJlska, plac 'Volnoi\ci t, Perelman 
(żyd). Ce.g:elniana 32, Dan.ielooki. Pi~trko\,\'j!ka 
127. Wójeidii, Napiórko\'\'s>kiego 27, Kempf, Ęa­
role\vska 27. 

Telefony: straży pożarnej 8. pogoIowi, miej. 
skiego 102·90, pogotowia P. C, K. 102-4j). pogo­
towia ubezpieczalni 2.08·10, 

TEATRY 
Teatr Midsld - (Park Ptaszica) "Duul'k", 
Piotrkowska 94 - .. Pod lVójna buchalteria". 

KINA 
Capitol - .,Dai mi twe serce". 
Corso - "Krwawe pcrly" i ,.pośw:ecenie". 
Jkar - "Jego wielka miłość" "Ulani, 

Ulani". 
Oświatowy-Słońce - "Piekit'lny wą w6z" 

• Piotruś". 
Metro - ,.Barbara Radziwillówna", 
Przedwiośnie - "Kochany łobuz". 
Pałace - "Po burzy". 
Riałto - "Zbuntowana". 
Stylowy - .. Manewry milo.sne". 

I(OMUN I KATY 
Z PolskieQo Tow. Krajoznawczego. W 

piątek, dn. 23 bm. o godz. 20,80 IV lokalu 
Towarzystwa (al. Kościuszki 17) p. dr Jan 
Dylik wyglosi odczyt pt. "Polożenie, kraj­
ubraz i naj\\ azniejsze zabytki Poznania". 

\V tymże dniu w godzinach od 18-20 
,przyjmuje się zapisy na trzydniową wy­
cieczkę do POZnania tj. na. dni 2i.2'8 i 29 
czerwca br. Wyjazd z. Łodzi IV dn. n-go 
czerwca o godz, 0,10 pociągiem popularnym 
zorganizo\\'anym przez Diecezjalny In.sty­
tut Akcji I(atolickiei, powrót do Łodzi na 
godz. 4-tą. rano dn. 30. czerwca. Koszt 
przejazdu I\" obie stl'Ony zł 9,30. Przewi­
clziane są \\Tcieczki w okolice Poznania. 

KRONIKA MIEJSCOWA 

przedsiębiorców trudniących się zarobko­
wo przewożeniem nie tylko towarów. ale i 
ludzi. \V sprawie tej postanowiono zwró­
cić się do wladz o zaostrzenie kontroli. 
Nastę.pnie w związku zzapol' iedzianym 
w Warszawie ogólnopolskim kongresem 
autobusowym, postanowiono podjąć ener­
giczną akcję u czynników rządowych, br 
niedopuścić do przyznania dodatkowych 
koncesy j na linie au tobuBowe zagranicz­
nym przed.siębiorcom w \vięk.szości Żydom, 
którzy oferują niewiarygodnie dogodne 
warunki. Zjazd wysun[\1 postulaty. iż zna­
ne sa, z poprzednich doświadczeń oferty 
zagranicznyc'n przedsię'biorców, którzy po 
otrzymaniu pewnych koncesyj eksploato­
wali \V rabullkowy sposób społeczeństwo 
nie licząc się z potrzebami ludności, pra­
cowników, ani też ze zdrowiem czy bezpie­
czev.stwem podróżnych. Zjazd kategorycz­
nie opo\yiedział się przeciw przyznawaniu 
koncesyj zagranicznym ofcrentom, gdyż 
przyczyniło·by się to do dalszego pogłębie­
nia niedo.slatku i bezrobocia. (x) 

ZE ŚWIATA PRACY 
Targi o warunki pracy. Pracownicy 

szpitala ewangelickiego przy ul. Północ­
nej 42 wystąpili z żądaniem zawarcia u­
mowy zbiorowej oraz ustalenia przez za­
rząd szpitala regulaminu, który opraco­
waJly został przez zw. zaw. 

'" sprawie tej interweniował inspek­
tor pracy, wskazując na konieczl1ość u­
regulowania sporn~'ch spraw. Na skutek 
tej interwencji w clniach najbliższych od­
być ma się konferencja. x 

Konferencja o umowę dla majstrów 
fabrycznych. Wczoraj wieczorem toczyly 
się rokowania o umowę zbiorowa, dla 
maj.strów fabrycznych z udziałem przed­
sta wicieli związków przemysłowych. O­
mówiono warunki pracy i plac majstrów 
na tkalniach i w przędzalniach ba welny 
oraz wykOliczalniach. Dalszy ciąg konfe­
rencji rozpocznie się w dniu 30 bm. Zwią­
zek ~Iajstrów \\'ystąpi! z żądaniem przr­
spie.,>zenia rokowań, które się przedłuża­
ją zbbytnio. 

Brukarze domagają się podwyżki plac. 
Brukarze i pomocnicy za trudnieni w pry­
watnych przedaiębior.stwach wykonywu­
jących roboty po\yjerzone przez zarząd 
miast(l, przystąpili do ll1spektora pracy z 
,,:nioekicm o z\,'olanie konfercncji i za­
warcie l\mowy zb;orowej normującej wa­
runki placy i pracy. \V Rprawie tei zwola­
na zo.'ltanie konferencja w przyszłym ty­
godniu. Drukarze domagaja, się podwyż· 
szenia plac w gt'anicach \\"yaunięt~7ch przez 
związek powolując się na \\'zrost kosztów 
utrzymania. 

Poszukują pracy. 'Voj. B'uro FunduBzu 
Pracy w Łodzi podaje poniżej ilość osób 
poszukujących pmcy, zareje"tro\\ an,rch do 
dnia 19 czerwca br. na terenie \Yojewódz~ 
twa lódzkiego: ł,ódź. powiat lódzl,j i lę-

wa zbiorowa jeBt przestrze)tana. W wielu 
żydowskich zakładach praco\yni!{om odma­
wiano urlopów, zmuszając ich do podpisy­
wania pok witowań z odbioru nale'żności 
pod groźbą wydalenia z pracy. Związki w 
kilku sprawach skierowaly skargi na 
przedsiębiorców żydowsh~ch do referatu 
karnegD. W d,,"uch większych cukierniach 
Piątkowskiego i Grand Cafe zawieszono 
akcję mimo nie podpisania umowy, a to 
z racji nieobecności właścicieli. 

NOTU.JEMY 
Dalsze kredyty na rozbudowę. VV Ru­

dzie Pabianickiej odbyło się posiedzenie 
komitetu rozbudowy miasta na którym 
nastąpił rozdział dodatkowo przyznanych 
kredytów na rozbudowę miasta w sumie 
80 tys. zł. 

Kredyty głównie przydzielono na bu­
downictwo drobne, a jedynie w dwóch 
wypadkach przyznano po 12.000 zł na bu­
downictwo większe (blokowe). Przydział 
dodatkowych kredytów przyczynił się do 
ożywienia ruchu budowlanego w Hudzie 
Pabianicldej. 

Zmiany w p(}Stępowaniu egzekucyjnym 
władz skarbowych. W Dzienniku Ustaw 
ogloszone zostal0 rozporządzenie Rady 
Ministrów zmieniające dotychczasowe po­
stępowanie egzekucyjne władz skarbo­
wych, Poza szeregiem zmian o znp.czeniu 
formałno-pra "'nym nowe rozporządzenie 
wprowadza 2 tabele opłat egzekucyjnych: 
koaztów upomnienia i opIat egzekucyjnych 
w po.stę.powaniu administncyjnym. Ko­
szta upomnienia wyn.oszą: do zł 5,- gro­
szy 25, od 5 do 20 zl - 5{) gr od 20 do 60 
do 75 gr od GO ela 300 zł - 1 zł od 300 do 
600 zl- 1.50 ocl GOr) do 1000 zl - 3.00 zł. itd. 
OpIaty \\'edlug nai>tępnej t'lbeli zależne sa, 
od: pobrania należności prZEZ organ egze­
kllc~'jny na miejscu u zobowiązanego. od 
przybycia organu egzekucyjnego dla doko­
nania zajęcia i stwierdzenia niemożności 
egzekucji, od zajęcia I'uchomcści lub pra w 
majqtkowyrh. od rozpisania lic~7tacji i 
\Yreszci e {Jd pl'zepro\yadzenia licyta cji. 
Zmienione rozporządzeuip zacznie obo\Yią­
zywać od dnia 1 lipca 19:3i r. 

KRONII<:A POLICYJNA 
Okradał dzieci. Z7-letni Stanisław 

Marcznl<, brz stałep:o miejsca zamieszka­
nia odpowiada! za kradzież przed Sątlem 
Grodzkim w ł~o(l:d, 

Dnia 5 maja rb. Marczak na ul. Niski.ej 
pocl;.;zpdł (\0 gvupy hawi.ącyc.h się d7.ircl 
i I1l1slępnie częstując cukierkami. nakło­
nił 7-letnią Jaclwigę Szymczak, iż p07.woli­
la sobie \\)'jąc 7. uszu l<olczyld złote war­
tości 22 zł. Dziewczynl<a zabawiając się 
nie zwróciła uwagi na złodzieja, który 
te,ż ~zybko począł się oddalać. 

Jeden z lol,atorów obserwujący ma­
newry złodzieJa zatrzymał go. Okazało 
się, że Marczak zawoc10wo trudnił się o­
kradaniem rlzieci. Sąd Grodzki skazał 
Marczaka na 8 mies. więzienia. Odznaczeni strażacy. Z okazji 60 TOCZ- czycki 40.257 o"ób; KaliBz. po,,'iat kaliski. 

nic~' i.'ltnienia ocllotniczej Straży Ogniowej kolski, koniń.,ki, turl'cki iwieluński 3.831 
IV Łodzi ezel"(~g dzieln}-ch strażaków, od- osób; Pabianico, powiat laski j sieradzki KRGNIKA SADOWA 
znaczono p!\miątkowymi medalami. Za 10- 3.5:>2 o"ób; Pio!ł·kóly-Tryb. i po,,'iat piotr-
letnią Rluibę odznaczeni zostali p.: Józef kowski 1.009 osób; TIaclomsko i powiat r3- Budował bez planu. Izracl Kurc z ul. 
WilczYli,ski, Hugon TIoth, Józef Gruchot, clomBzczflł1tiki 9ZQ oRób; Toma;;;zów·:-.raz. i Kan\"itiskiej 3 hudowal bez zezwolenia. i 
Teodor Ide, Józef Kowalski, Józef Macie- powiat brzezl!iski 1.000 osób; razem ;)i.380 planu dom. Władz!' opieczętowilły bu-
jC\Yr3ki, Bernard Szumach(lr, Stefan Wit- osób. clo~\'lę i pociągnęly I(urca do oclpowiE'-
kowski, Staniaław \Vichrow.ski, \Vliclaw dZlUlności karnel. Sąd starościliski skazał 
Zbiorcz~'k, Emil Gle.ssman. KRONIKA WYPADKÓW KUl·Cn. no ~oo zt"gl'zY\\,JlY. x 

Za 13-letnią sluibę odznaczeni - pp. Jede .. z wielu. \V dzielnicy żydowskiej 
Eliar3z 1Io6Zko\dcz Janusz Zegrzd., Karo~ Pcwiesił się na łańcuchu. \V mieszka- na porządku dziennym są wypadki upl'a-
)fuszyńBki, Otto TIiickert. Józef Simon. niu wlaSnym przy ul. Pia.e.ko\Yej 51 po- wiania handlu ulicznego bez zez,,"olenia, 
Wincenty Gredka. Wladyslaw Pol, Edward pclnil samobóji't\yo bezrobotny 37-letni Policja ma utrudnione zadanie to ~ 
Berendt. Józef Graf, Hudolf l(urc. Ed- Józef Ronikie\\"icz. Desperata znalez;ono Pt'z~'padki sprawiają jecl~7nir, że tego 1'0-
mund Thiem. wiszącego' na lańcuchu. umocowanym do dZ(l.1u handlarzy wyławia się. 

Za 20 lat slużby. pp.: Mieczysław ~Ii- haka w kuchni. Przybyly lekarz atwier- Aron D(lwjd Ajzler z ul. WOlbromskiej 
chalak, Stanislaw KolasiJilSki, Ignacy Maj- dził śmierć denata, Powodem samobój- 28 zatrzymany zostal na. ul. Nowomiej-
chrzok. 'Vildor _ Towako\\'ski, Ludwik Nie- 6twa był niedostatek. skiej w czasie uprawiania nie!egalno"o 
j " . G \V' l S' I Omal nie kątastrofa budowlana. Xa handlu i tamowania ruchu. Sąd starC'o-

e zWJeckl, ,u6ta w mder, tants a w ściJ\ski s. kazał AJ'zlera na 7 ci ni aresztu. x 
Wojtaiiik, Wilhelm Beisert. Hugon Petz, po.sesji pi'zy ul. Piotrko\\c3kiej 233 w cza-
Henryk "'ag ner. sie przeprowaclzania robót nad budową Rin-Rita urzed sądem. Przed Sądem 

Za Z5 lat - pp.: Wilhelm Ludwig. Mar- prz~'lączenia kanalizacyjnego omal nie za- Grodzkim \\' Łodzi odbyla się charaktery­
cin Korczak, O~kar Kapyczko, Heinhold walił się d\yupi~lro\Yy dom mieszkalny. styczna rozpra\Ya sądowa przeciwko wla­
Schoch. Hugon Schneider. August Thiem. Przy przepro,,'adzaniu robót -kanalizacyj- ścicielowi firmy .. Rio-Rita" - , .Przemysł 

Za 30 lat służby: pp. Antoni Kopczyń- nych w bramie domu dokonano gll;bokie~o Kawowy" I ucjano\\'i Rulemsl,iemu i jego 
ski, Ed Iyard KLerch, Teodor Grone, Jó- na kilka metrów wykopu. zabozpieczone- przedBta wicielowi na miasto Łódź Piotro­
zef Jonaa, Pawel KolastJl.ski, Leopold Ber- go wpra\nlzie po bokach belkami. nie \Vi Porębskiomu. Miano\dcie w 'ze.'lzlvm 
gel', Olton Liebel't, Stanisław Łodyński, mniej jednak przyczyni lo się to do 061a- roku. na torenie Łodzi za pomocą pra...,y 
Stanislaw Szmidt. bienia fundamentów, co w następstwie TIulewski werbowal przedstawicieli z kau-

Za 3:3 lat slużby: pp. August Barcz, spowodowało o.sunięcie się na znacznym cją na sprzedaż .ie~o wyrobów kawy. przy 
RY6zard Heide. stopniu ścian ft'ontowych w środku bu- czym obiecywał różne premie gratyfika-

Za 40 lat slużby, pp.: Teodor Lessman, dynku oraz glębokie rys)", cyjnc, Na apel w prasie (przeważnie chrze-
Bolesław Adamski, Alekóanc1er Szymań- Policja za\viadomila wladze budowlane ścijaliSkiCj) zglosił się do oddzialu łódzkie-
ski. ' i niezwłocznie zabezpieczono dom prze.z gO Antoni Nogaje\\'ski z ul. Zagajnikowej 

Za t5 lat slużby, pp,: J. Schmidt. Jó- podbicie belek podporo\V~70h. Obecnie pro- 3:3 i zakupił kawy za sumę 2.500 zł. Przy 
zef Tiefa. wadzone są roboty nad \\'zmocnieniem spI:awd}aniu tr'an.,portu IV którym mialo 

Za 50 lat slużby: p. Stanisław Frencel. fundamentów. 11ie6zkUllcy za.l!:rożonego byc 6.2,)0 paczel<, okazało się, że jest t y 11(0 
domu zOBtali e\yakuowani jedynie z 4.200 paczek. Za \Yiedziony w swoich za-

Ograniczenie ruchu ciężarowego. Sta- dwóch najbardziej zagrożonych pokojów. miarach i poszkodo,,'any Nogajc\\'ski 
roslwo Grodzkie obecnie ograniczyło ruch zwrócH się do Rulewskiego i PorębBkiego 
clęzarowy na centralnych ulicach. a SYTUACJA STRAJKOWA z interwencja.. Ci jednak sprawę tę zbaga-
przede \\'azy;;tkim Piotrkomskiej. Ruch telizo\,'all'. " 'obcc teo"o N"Og",]'e \\''''kI' z,osl'ar-, . t' . d ó l I l Zakończeni\! strajku. '" cegielni I~ru- l •. - ~ .., 
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NADESŁANE 
Listy do Redakcji. Szanowny Panie Re­

dal{torze! Zarząd Łó(lzkiej Hodziny Radio­
wej proai WPana He<laktora o ła.skawe 
zamieszczenie w swym poczytnym piśmie 
następującego oświadczeni·t: 

"W związku z li.stem otwartym nieja­
kiego Edmunda Andl'zejczaka (ul. Jani­
ny 5) zamieszczonego w Nr. 15{l .. Głosu 
Porannego" z unia 12. 6. 37 r. w którym 
autor wyra~a się oszczerczo o działalno­
ści Zarządu Łódzkiej Rodziny Radiowej 
twierdzqe. że społeczeństwo odkryje wię­
cej "k\yia tJ;: ów" świadczących niezbyt 
chlubnie o działaliności Zarządu Ł. R. R. 

Zarząd Łódzkiej Hodziny Radiowej o­
świadcza, ż& przeci\vko oszczercy wy.stę-
puje na drogę sądowa,. . 

O d R e d a kc j i: P. Edmund Andrzej­
czak popełnił dwa nietakty: rzucił 0-
szczer.stwo pod adresem Ł. R. R. a poza 
tym jako Polak winien \Ąiedzieć, iż za­
bieranie glosu na lamach żydowsko-ko­
munizującego pisma przynieść może tylko 
\vstyd! ' 

KRONIKA PABIANIC -Adres redakcji i administracji "Orę­
downika", ul. gen. OrIicz-Dreszera 5 tele­
fon 230. 

Surowe kary za nieotynkC'wanie domów. 
N"a skutek zarządzenia władz nadzorczych 
Zarzqd Miejski m. Pabianic wydał swego 
czasu nakaz pod rygorem kary otynkowa­
nia frontów domów, Dużo domów uzyska­
ło dzięki tego nową ladną Bzatę. Nie wazy­
sey' jednak wlaściciele domów do tego za­
rządzenia Bię zasto.sowali. Przeprowadzo­
na lustl'acja przez kierownika odnośnego 
wydzialu , przy Starostwie Pow'iatowym w 
Łasku p, Florczyka wyl,azała, że następu­
jące osoby nie daly s\yych domów odno­
\\ ić \Y rezultacie czego otrzymaly stosun­
kowo surowe kary: Rumia E. 120 zł. J~­
leno\yicz Kachan 100 z1. Chorowicz Men­
del 50 zl, Goldbcrg ChiI 10 l'l i Masze\y.ski 
Stefa n 20 zł. WSZ)-scy zamieszkali przy ul. 
Zamkowej. 

Pierwsza Msza św. kapłana pabianicza­
nina. W niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 
10,30 w kościele św, Mateu8za odbędzie Bię 
prymicja nowo\yY'ś,,'ięconego w dniu 20 we 
'VI'oclawku przez J. Em. ks. bir3kupa Ra­
dOllSk iego ks. St. I{o\yala rodem z Pa­
bia nic. 

Żydzi zatrudniają ludzi i handlują vi 
niedzielę, Żyd Jedwab Jakub zam. przy ul. 
Bóżnicznej 3 zatl'lldnial w nJedzielę ludzi 
przy pracy, za co pociągnięt~' zastal do od­
powiedzialności karnej. Konopnicki ?10-
szek Za mk,o\ya 77 upra wial sobie naj.'lpo­
kojniej handel w godzin&ch zakazanych, za 
co nie minie go zac'>lużona kara. 

Pijani awanturnicy. l(okasze\\'sk i Ed. z 
Lasku oraz Reichelt J .. Bracka 31 napiwszy 
się pożąc1nie monopolówki W6ZCZę1i na 
placu gen Dąbro\\\skiego najpierw klótniC), 
a potem bójl<ę pomiędzy sobą. TIeichelt 
csadzony zostal w a reazcie. 

Bezrobotni domagają się zatrudnienia. 
'''e wtorek. dnia 22 bm. \\' godzinach przed 
poludniov\ y~h zebra la s!ę przfW. Mall"iiitra­
tem w Pabianicach znolV więKlSza grupa 
okolo 200 b(,zl'obotnych sezonowców doma­
gajqc się nareszcie udzielenia im pracy. 
\V Pabi(lnicach mamy jcszc7.e takich hez­
rohotnych okolo iOO ludzi. którzy wYC21e­
kUJą z dnia na dzieli daremnie tej obie­
canej pracy. Sezon \y calej pelni irwi .ro­
botnicv pracują JUŻ od dłuższego C7.a 'u. 
Nic więc dziwnego. że wobec takiego z\\'o­
dzenia re6zty pozoatałych bezrobotnych 
rozgoryczenie wśród nich rośnie z dnia 
na dziell i nie ma już dnia. by przed Ma­
gistratem nie zebrala ,5ię więk<sza czy 
mniejsza gl'llpa ludzi. Tak też i IV ub. 
wtorek. luclzi~ ci zebrali 6ię znów, ażeby 
wreszcie dowledzieć się coś konkretnerto o 
tej obiecanej pracy. Do zebranych \\';szli 
prezydent miasta p. Futyma i \yioe-prezy­
dent p, Szczcrko\\'ski b. poseł r3ocjalistycz­
ny. Szczególni o osta tni atarał się jak mógt 
zebranym bezrobotnym na swój ,;;p06ób 
wytłumaczyć nie możność udzielenia pra­
cy z braku f~:nduszu i beu;kutecznych in­
tenn~ncy.i. Takie pocier;zenie wobec da wa­
nych prz~dte:n oh.iecanek rcbotnicy przy­
Jęli z \\'Iellom oburzeniem. Beuobotni 
pl~zekona1i "ię znów bardzo do·brze jak tak 
Wielka okrzyczana i przereklamowana o­
brona rzekomych obro!'ICÓw robotnika z 
pod znaku pepeaowrgo wygląda. 

KRONIKA ZGIERZA 
clęzarO\\'y, .I. przejaz '''OZ W ae o\\'nyc 1,. ';~'ł ohtl pl·z'\rl~I·"hl·orcó'·;y do s,nelu. N~a roz-, '.' h . t dh ć' . szów, pod ŁodZIą wyb1.1Ch! stra.il~ na tle ~ -, . ., "II.} • " 

WOZIZOW ręcznyc I p. o y\ya SIę moze zalegania w wypłacie należności robotnt- rJ:a\\'ę 7.jawil sip jedynie Poręb.ski. l1ato- Nieszczęśliwy wypadek. 'Ve wtorek, 
bez specjalnych przepue.tek jedynie do go- I" 1 . ł \" I' miast TIulewr;ki, pomimo otrzynlanl'a \V'pz- eln ')) b d ! d . dziny 10 rano od godziny zas 10 do 2:3 jest czy c 1 I ntellreg-u owama p ac. l (nlU - ,-:.. m, w go z, popo II nl-Q\yych w Za-
calko\Yicic zakazany. (x) wC7.ora.isz~' m (IOBZlo do poro:wmirl1ia w wania nie 7.gloRił .. ią wcale. Okazuje się. kladach PI'zemysln CllemicL.n('go ., Boru-

tol,u oclhyte.i Iwnfel't1ncji i !'<ll'a.jklljąry ze mips7.ka 01\ stale \V Po;manill i IV dal- ta" \V Zgipr7.u min! miej,~cc nirr<zczp.ś1iwy 
Właściciele aułobu$ów vrzeciw zagra- pl'7.vflff\pili clo prac~r. x c'>zym ciągli wrl.JHlje pr7.ed"i1awicieli na wypadek, który pociilgnql ZA r30bą śmierć 

nic:>:nym koncesjom. \\ ' LocJzi zwolany 7.0- Likwidacja strajku kelner6w. Strajk spl'zerlai s'I'ojej ka\\"~-. Sąd Rpr::mę odro- montrra, 2.i-Ietnirg"0 Pr.\\'laka Czr,sla\\'a. 
stal woje\\'óc!zki 7.jnd przed.sla\\'iciC'li kelnpróll' \Y cukierniach zo.;;lał o"tatecz- czyI z ])Q,,>lano\\'ieni('m \\ezwania po\\'tór- zam. przy ul. Zal,l'ęt 12, Pa\\lak badając 
przed"iębiol'.;,;t\\' autobusowych zt'zeszo- nie wczoraj zlikwidowany i \\'szy.stkie cu- nogo Hulewsldegu. Jak się dowiadUjemy j1l'zrwocly elcktnczne omyłkowo włączył 
nych IV Z 1\'. wla;;cicieli alltobu"ów. Poza kiernie j)r7.yjęly umo\yę zbiorowa" która w powyżR7.a spt'a\ya, jest jedną z licznicj- prąd innej linii. Na krzyk wylączono prąd. 
sprawami organi7aeyjnymi wcwne,trzny- formie broilzury ma być obccnie przyjęta szych. które wytocz~'1i por;zkodowani na. Pn\\lak BflacH ze znacznej wysokOŚCi z 
mi zjazd zajął ,~ię omówieniem szeregu in, rlla ](C'lnrl'ów w cal)'m, kraju jl1ko wzór, terenie ]'~o(1zi w liczbie kilkunac;;tu. Obec- cll'abiny na ziemię doznając pęknięCia 
spraw majqcych znaczenie ogólniejsze. W Obecnie związki zawodowe kelnerów i nie TIulewaki oglasza się \\' dziennikach c7.(lszki i zlamania nogi. l ic.szczęśli\Yego 
piOl'\Ą'cSzym rzędzie podniesiono sprawę kuchmistrzów rozpoczęły kontrolę zakła- pod "Przen1ysl Polski" w Poznaniu ul. dającego slabe odznaki życia odniesiono 
konkurencji zo strony anonimowych dów gastronomicznyoh, badając czy umo- Wodna 26. do szpitala IN Łodzi, gdzie wkrótce zmarł. 

~----~----------------~----~--------~~--~--~--------------------------------~--~~~~~ Prenumerata mietliecz,!ie (7 wydali tnodni(>~o). II odbic.re-In w agentun.ch ?35 Pil. Za I Centrala Poznań. §w. Marcin 70, P. K. O. Poznań 200149 Telef.)ny centrall: 40·72 14-76. 
od:Jo~zeme do domu odpoWledma dopłata. N. pocztach I u hetonoetÓW JlI·07. 44·6t. 3~·24. 35-25; po !Jodz. 19 oraz w niedzielI! i świeta: 40-72, 14-76. 33.07. 

O d Ok miel!ięeznle 2,114 lit. kwa~talnie 7,-. Poczta przyjmuje zamÓw;enia tylko R d ,. .. . 
rę ownJ a na II wydeń tYł.Odnlowo (bez poniadzl/llkoweICQ). _ Pod opaskIl w Polftce e a .. t,)r odpowIedzIąlny Andrzej Trella z Poznania. Za wiadomości i artykuly z m. 

a - zł miesięcznie Naklad i czcionki: Druilam·. Pohka. SpÓlka Akcyjna, Poznań. św. Marcin Łodzi odpowia{ła Władyslaw MaeiąlC. thdź. Piotrkowska 91. - Za oglo.stenia i rekh.IDY: AntonI 
70. Rękopis6w niezam6wionych re~akcja nIe IIwrllea. Leśniewicz z Poznania. 
W razie wypadk6w epowodOWan7Cft aillł W7PIllł. p1'Zeezk6d w ~atbie, majk6w ił1! .. wydawnictwlI nie odpowiada za doełarezenie piemll. a abon_ci nIe mają prawa dO!D·agani.& eie niedostar-
W ł CZOO\l'ch numer6w lud odszkodowania. 
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Po długich i cief;kich ci~l·pieniach. "marla ... środę 

~3 czerwcn l!lln r. o godzinie 11. nasza uk(}chana ma ~.k Ą. 
leści(}wa. babka i ciocia. ś. P. 

z Kraur.6w 

Julianna Wahlowa 

ORĘDOWl'\IK, soDota, dnia 26 czerwca 1937 Numer 144 

B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, tel. 157-60 

W dużym wyborze na sezon letni pol!lca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 

bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 
Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych. 
Dla sklepów rabaty. Q I Dla sklepów rabaty. 

Porzeozki 
kuruje 

"Likwowin" 
Poznań telefon 25-30 

P 28 iill·2;j.l00 ---- _ ... - - .~---

Poszukuję 
Pogrzeb orlbęd~.e ~ie IV s(}botę 26. bm. o godzinie lO-lej 

IV Hogoźn:e z kościola paraf 
'V cięrhk1m smutku pogr;lż~nl 

zg :17 302 córka, zięć i rodzina. 
Gośc:eje,.o. Wytomyś!. Trier Berlin, Rogoźno. f~ -świetne, tt.;11e 

kupców do branży ~bożowo·ma!=!Io­
.... nej. Praca samonzlelna. Okolica 
~ podwarszawska. Egzystencja za­
.... pewniona. Got. 2.000 - 3.000 :d. 
... Oferty Orędownik, Łódź pod 
~ "Mlyn". n 45842 

Na.ęlówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde 
da1tl1z:e stowo 10 Il'roózy. 5 liczb = je<lno słowo. 
i. \\. z, a = każde .5tanowi 1 ólowo. Je<lno oglo­
ozenie nie moie przekraczać 100 słów, • tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobavch: t-lamowy mU(metr 30 groszy. 

5 nagl6wkowych. 

~I Zakład . . Majątek: I łOO . 
• 1. [!·OMY . PARCELE fryzjerski \la 6 obslu:;. mleszka· 400 IDorg- zabudo\\"am:l masywnc m6rg ziemi dobrej. zabudowalll.a. 

nie. dzierżawa lania, dobl'a eg- illWr!lltarze nądk.C!mpletne. mlo· mi, inwentarzami. żniwami.. Ob.lę­
zystencja. powód choroha. Oferty ('~rll1 pa row.eJ 6~ ooq.- wpla.lY de 15000.- złotycl1. RataJczak" 

Dom Orędownik Poznań zd 850 4~ 000,- KWIatkowskI, Poznali. Poznań Skarbowa 18. zcl83a 
piętrowy z dwoma warsztatami' UziałYrlskich 10. zd 754 .' _________ ... _ 
tanio na dogodnych warunkach 72 •• 
sprzeda Piotr Kraiewski Z~nie· Illorgizabudowaniami masywnymi. Prywatne •• 2.3 •• _.R.O_Z.M_A.IT_.E .. _ .... 
myśl, po,,'. ~rorla. n 4" 6911lnwentarzami 10000,- lu.b zami~- gospodarstwo gdzie wystarczy 

• • me d0!lle~ c)oplatą. \\ToJtkowskl, wplata 3000.- laka. torf. blisko 
KamlenlCę Poznan, KVl'1atowll_ 5 - 2. lasu wprost gospodarza. Oferty 

dwupiętro\\'ą lIa przetlmipsciu Po- zd 880 Or~downik. Poznań zd 818 
znąnia, 11 mieszkl\,i. 2 sklady 
~przerJam za 35000.- Oferty Maj~!Ią Pi karni 

Kamienie 

Znu oferty naprzykład: Z 1892ł, n 27ł5, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni pOW8zedflie przyjmuje 
8i~ do god,;. 10,30, w soboty i d·ui prze<lŚ'wią­

tecmle prr.y'jm-uje się do gll><k. 9,46 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
Orędownik, Poznań zd 666 go~podarstwa. goscJłlce. młyny. ił' .. e . 

wiatraki, domki sprzedaże. kupna ZI€'rz3V\ y lub kupna poszukUJe 

~2. PIENIĄDZ • zamiany poleca "'ojtkowski. Po- na dużej VI Sol kościelnej. Oferty 
znań. Kwiatowa 5 _ 2. zd 886 Orędownik. ŚI'em zcll:i;)~ ___ Ilłi:&1:_ ... 

do zapalniczek - knotki - gum­
ki do papierośnic - faiki. cygar­
niczki - papierośnice - korzyst­
nie Dybicki. hurtownia, ·Poznań. 
Wroclawska l. d 23534 

Szukam. Czeladnik 
stalej P06a<!y, dam kaucję. Ofer- piekarski po~rzellJlY od zilraz. -
ty OrędQwnik, poznań zd 626 Adres v.;.s].raze Orędowmk.. Po-

Ma.szynk' do papieros6w - Pa- znań zd ili/9 
1 500,- Piekarnię II[~ !:sYN fJll CIA:W 

!Faj'kil 

na pE'WT)a hipoteke gospodarstwa Idohra. pow.' miasto komp!. <prze. 
po~zulmJę. dam ""ysok1 J)rocent. r1~m. 7,g!o~zpnia Fr. Musi('lak - Kuz"m·a 

pierośnice - Ty toni arki - eY-1[ :11---------------
garniczki !;zklane. galalitowe 27. WOLNE MIEJSCA Wojaz' ero" w 
wiśniowe. tl'zcmowe - hurtow-
nie. Dybicki. Poznall, Wrocławska • domokrążców na powiaty na po-ŚpIesznE' ",oferty Oręrlowmk, Po- Poznall. Fabryczna 20 a ?~ 

znań zd /12 zd 00;) . m. ~1. z nal'zędziami .. <1 raz do wynaję· 
cia. Eichberg. Czermin, pow. Ja­
rocin. n 45 885 

l. d 23533 FryZjerka kupne artykuly z I,:otówkl\ 50,-
dzielna w wodnej i że1azkowcj zł. Oferty Orędowl}lk, Poznań 

35000,-
?lI • '! calości luh w mnip;l'zyeh 
Il0sCllłCh za pewnym zabezpie­
czeniem wypo?,yczę. Oferty do 
Orędownika. Poznań zd 763 

Wytwórnię 
cukrów. piNników konystnie 
sIH7,cilam_ Of~rty Oręllownik, 
Poznań zcl 866 

I: 
___ IIIIII~_~IIIIIIIIIIII~~ •• oMulacH potrzebna. A Pinno. zd 60" 
2&. SZUKA POSADY ~ Zakopane, 'Yitkiewicza. 

..- . n 45 900 CzeladiD.1ik 
Ug.lol!zenia do 30 e/6w ąla poszu· Dziewczyna piekarski mlo,lszy z kaudll mo*e 
kUJ.ących posę.dy V! teJ .r!lbry~e zdrowll do wszelki('h prac domo. się zglosić. Fengier, Szamotuly, 
oblrczamy DO JedneJ trzecIeJ ceme wych nakhętniej r10 rlzieci od 1. Kościelna nr 1. zd 006 Poszukuję 

Mł6carnia próżnego na kolonialk .... duża wieH 
60X22 nowsza. gruntownk n~pra. lub osiedle bez konkurencji sille­
wiona. samowkladacz. kulkowe sl'nip. Zgloszenia Orędownik. Po· 

drobnych lub 1(i. Oferty Orędownik. Po­
znań zd 330 

Samochody loża. Hnremza. P?o,.:maii. Żegrze. :>:I1ań zrl 200 b) In n': 
używane. wymagają'!e cze8ciowo. zd 7_.) "' '~"'..;f . Potrzebny 

Dziewczyna. 
16 letnia do prac domowvch po­
trzebna zaraz. Roman Hinder. 
Uiazd. pow. Gniezno. n 45 897 na.pra.~y poleca: Brze,kiauto SA'I Skład pomocnik zegarmistrzowski na 

Poznan." :Qąbrow~kiego 29. telef. Skład warsztat ('ukierniczy, mieszka- 1 000 slałą po~adę. Oferty podaniem 
63·23. 6"·6,,. F3br~ka ka~06er~1. kplonialny :!: powodu choroby _ niPID do nabycia. na przedmicściu zl kaucji kawal!'!'. za o~~iagnipcip referencji. odpisem ;lwiad~ct,y do Czeladnik 
wb/szt.aty mec!lamczne. f'ta~Ja "piesznie' sprzpdam. rlohrp po·lo7,p. Oferty Orl:dowmk:_ Poznn.ń posarl, inka pnta. wnmego lub Agentury KUriera Poznansklego.. . 
o S ugl - I!araze. nI!' .fj ,,25 nie. Oferty do Orędovmika. Po- zd 66", jakiejkolwiek innpj. Oferty On:. Les7.no. nI!' 44 292 PleJ.tar!lkl ~Iody potrzebny d~ ro,s-

znań zd 730 II: downik. Poznań zd 721 wozema PIeczywa, J!:warancJa 150 
ltolonialkę _Ił. D~R2A WY. " • Sprzedawcy z/. Oferty Orędowmk. Poznań 

~rzedałl!. Do objęcia 1700 zł. - --10. MAJATKI - __.:: _ Uczeń jarmaczni, odpustowi na ruchli- zd 851 
Zg!o&zema Agentura Oredo,,·ni.ka. "Iii "t • wych ulicach, placach w całej ---------------
Wrze.śnia pod 89. n 4<5 j91 Piekarnię fryzjerRki 1'/. prnktyki. ukończo- Polsc!l. poszukiwani. Rewelacyjn.a Dziewczyna 

Gospodarstwo pI'zepisowa pclnym biegu kom- na. f'zkoła ~Ioksztalr-ajaea POSZ]!- no~o;;<; .masow.el;"o zhytu w ka~· 
Restaurację 80 mórg pszennej. 7lahuclowania pletnym urzndzeniem. mieszka· kUJe dal~z('J nauk.l. Zgloszenla deJ. lpleJSCOWoSCI .. Za.robek naJ' 20-~ lat do prac rloIDQwyeh, in. 

~alke. mieszkaniem. ogrodem bli. nnwe, inwentarze kompletne O 000 niem. elf'ktryc,mo··ć. wydzierżawi Agentura Orędowmka, Szamotu- mmeJ 30.- zl d~lenme gwaran· terooll zaraz potrzebna. Zg!06W-
sZko centrum tanio sprzedam. _ ]{wiatkowski. Poznań. Dzi ... łv(,. natychmiast gospodarz. Oferty ly. n 45 893 to~any. Zg!oszenla:, Kr~~6w, ul. mil. ul. Główna 56. m. 1. 

g/osz('ma Z~'r.muntowicz. Po. skic-h 10. zd 752 Orędownik. romall :>:d 633 Wlslna 4/9. D~~ of-0WOSCI. ~ 43982 
znań. Dolna '~llda 53, ski ad. Rzadca dzierżawca n . _ol 

ul 277 R "k D -esztow a zierżawa lat 3i. 18 lat praktyki. niemiec-

1 000 samochodów 
roze.branych używane części pod· 
,,:o~la mJęcząrskie opony na.ita. 
meJ w fIrmIe Autosklad. Po. 
znań. Dabrowskiego 89. tel. 46·74 

160 mórg pszennej dworek. $ześć MO miasto garnizonowe. gimna- kie kwalifikacje. gospodarz naj­
pokoi. nadkompletna, hliRko mi;t· zjalne. rlwór. sad. stawy ryhne nowszego system\i. dobre wyniki. 
5t3. ,,,pIaty 20000,- Kwiatkow-lkor?:ystniE' przejęcie 14 000 Kwiat- zgor/zi ,ie na procent 1 !ipca luh 

Drukarz 
. Fryzjerka cośk01wiek wlasnym pismem m.o-

dobra slla potrzeb)13. ł'osada .. ta,. że się zglosić. mam bostonk~ i lo­
la, rłobl'e warunkI. Blalas. WeJ- kal. Oferty Orędownik. Pozna1\. 

ski, Poznall, DziałY11skich 10. kowski, Poznań. DzialYllskich 10 później. Golus. Dyrdy. pocztA herowo. Sobieskiego. zd 553 zd 739 
zd 753 zd j51 Wożniki (Górny ślask). zdg 274 

Uczeń 
:::::::::;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~~~~~~~~~~~~;~~;;'H~Z~~~~Y. RPn_o~y. . ~I mistrz kowalski. Lwówek. 

dobrze pro~~~ulj~~y. najlepszy = i~ ~: zd 19886 
pun.kt Gdym. urzlIdzenie. towar. i;;iiI=I:==~ ~ Potrzebna 
tamo sprzedam. Agentura Orę.1 1 lipca kucharka - gospodyni 
downika. Gdynia SI d . k . 

dg 23339·40 Sprzedawców 
.klepowych domokrążnych, zar6-
bek do 18.- złotych dziennie. -
Zgłoszenia Kielce, Loonarda 2. 
m. 5, "Przedstawicielstwo". 

zd 742 

___ -'-__ '7' ____ ...:n:.:...:4~4~3:!::09 .~Iar'~II:mm:: ••• NIl ..... ł-' Mieczysława Mierzejewskiego z (wznowien.): 23,lii z ·Warszawy II z dqbrym gotowilnrem• chqwem Mur a""""" 
Owoce". .. o ycze - naniu orkiestry P. R. pod dyr'I,.:MężCZYZna choruje" monolog a maJąte', Uczclw.a. pracowita. 

__ !! ~_~;..r--4~'t.,.. udziałem Wandy Łozińskiej _ muzyka taneczna (plyty). droblU. prasow~mem. peT\sJa 30 .&-:1 
Skład Sobota, :!6 ~zerWI!Il. śpiew; 23.01/ .. Meżczyzna choruje". ." zł. ~dres _,,"skaze Orędowmk, Po- d,y6~h, rusztowanIem !la J)!'8c:e 

ol>uwia powiatowe miasto zara4': _ monolog GalczYllskiego (wzno- ~§dz - 12.20 p.aTe. m[ormacJI; znan zd 603 wlększę s~zonowe zaraz pJ'?JYJmle 
~prljedam ea 4000 z powodcu wy. 11.15 audycja poranna; U.57 wimlie)' 23.15 muzyka ta.neczna 12.Z" koncert solrstow (muzyka Starsza PrzedSIębIOrstwo. budowlane. -
Ja.zd.l\l. Oferty Oredowoni<k. Po. sygn.a! czasu; 12.03 dziennik po- (plyty).' francus~a -_[tlyt~): !6.10 porad~1k Oferty Orędowm",k. Pozna1\ 
~ 12"J IU?TlIo.wy ; !Z.U .. ,~ospoclaruJ z SI!Orto"y lok~l~y.)o.15 o. ~sz~st- papi do prowadzenia skladu od zd /47 

. Lokomobilę 
o./owklem w . reku. -pogadan- Tornń - 12.15 "Gospodaruj z k,m po troszku: 1.!'.20 lł1uzl;ka. zaraz potrzebna, kaucja 100,- zł K 29. ROZRYWKA 

staCjonowaną 35 KM nadajacą 
SOlę do tartaku . tanio sprzedam. 

ferty Orędowmk, Poznań 

ka; 12.25 ':Ylaz!lnkl operetkowe nlówki('m w ręku" - pogadanka; lonn~a. (p!yty). 10,42 łodzkle wla- Skrytka pocztowa Lubasz. pow. 
(plyty): 16.40 WIadomości gospo- 12.25 soliści - płyty: 13,00 przy d?moscl gw!r!.: 18,00 nowe nagra; Czarnków. zd 265 
darcze; 16.00 '1'eatl' 'Vyobrażni dol."iękach lekkich melodyj - ma I'ozł'ywkowe (plyty): 18.20 ----'-..:....--------=.::...=;:.:: 
dla dzieci mlodszych: S!uchowi- plyta za płyta; 10,00 z popular- wicczór J crzego Zagórskiego - Inkas t Kto z firmy Colombus. Poznań 
sko "Przygody promyka" wg. 0- nych op~r i baletów plyty; recytacje; 18.4. wiadomości spor- en \Vroc!awska 15 _____ --'z..::.d 6_4_4 ____ _ powiadMlia Kazimierza Konar- 15,40 wiadomości z PomorM: towe lokalne: 20.55 rozmowa z ra- aucją bank!Jwą 1000.- oraz ro-
skiego (wzn0wienie); 16.38 "Dni 18.00 "Morze i Pomorze w lit!'· (qosluchaczami p! ... ~(rzyknal botnik kO'audcJą ~OO,- po!rzebni. Rowery 

. Drukt;łmię 
W~WÓł'Dle stempli ciobrze prospe­
TUMea. poworlu choroby zaraz 
sOPrzedam. Ceną w"dług ugody. 

Krakowa" koncert orkiestry raturze pi~kłlej" rec~'tac.ia me pozwalam - I uClekl na Pra- Oferty re owmk. Poznan kupuje. ten się nie oszukuje. 
KrakowskIej pod dyr. Arl3ma fragm!'ntu z powie~ci Ferdynanda gil" ; 23.00 muzyka taneczna (pll" zd 604 d 22994 
Hermana; 17.20 koncert kilmc- Antonirg-o Os"endowskiego pt. ly): 23.30 koncert tyczeń. 
ralny. Wykonawcy: Mieczysław .. Poci Polską Bandera": 18.10 
Szaleski (altówka) i Jerzy I,efeld .. Pomorze śpiewa" - nI audycja 
(fortepian); 17.50 .!Śląsk jako te- Występ chóru pomorskielw: 18.45 
ren krajoznawczy' - pogarlan- wiar!omości sportowe z Pomorza; 
ka z Katowic); 18.15 muzyka 23.00 tańce i piosenk, (plyty). 

ferty Orędownik. Poznań 
r.d 6M 

2200 
natychmiast do odstąpienia w 
centrułll; Radomska. towarem. u­
rządzemem - z powodu choroby 
BŁók]e!? jl'a1anteryjny. Wiadomość: 

dz-Z;~rowle. Krakowska 10 -
P. GOJzew~b. n 45844 

Motocykl 
Ą· J. S. ' 550 celu w dobrym sta. 
m!! sprzedam. Gregor. Piaski. po. 
Wlltt GostYń. n 45 802 

Fryzjernię 
~amsko - m~sk1ł dobrze prosperu. 
JąC1ł. kompletnymi aparatami _ 
8przędam. p,!wód wyjalld. 7,:<10. 
s~ellia Gdyma. Morska llH fry­
zJer. n 44 40;) 

lekka (płyty): 18.50 pogadanka 
aktualna: 19.00 muzyka lekka w 
wyk. orko P. R. pod dyr. l\[ie­
czys/awa Mierzeiewskiego; 19.40 
pogadanka aktualna (z Kato­
wic): 19.5łl wiadomośc; sportowe; 
20.nO audycia. dla Polaków za 
nanicą ... F~la od Baltyku" (z 
Torunia): 20.45 dziennik wieczor­
ny; 20.55 przegląd rolniczei pi'a­
Sy (y, Wilna): 21.05 .,Fabian '1'y­
łłloJski - Lwowski Strauss" -
audycja muzyczna w wyk. orkie­
stry pod dyr. M. KrzYIlskiega 
(ze Lwowa) , A ncly('j'l pOI>I'zedzi 
krót ka pog:1f1:J IIk:l dl' 1\'1. f'(r.rze­
pnli,kit'j): 21.45 przt'2:!lic.l wy,]a' 
wł1i('lw; 22.00 konCert pOPlllill'ł1Y 
IV wyk. orkiestry wileli~kiej pod 
rlyr. "'ladys ława 8zt'zepali~kiE'-

Chevrolet g-o: 22.,,0 ostntnic wiarloll1o<"i 
.. reklamri\\.·ka 1 ton. ok~z,.'.i,,; ... dziennika wiE'czol'1lego. p r7.('g-1'1rl 
na sprzeda?:. Oferty Oręrlownik p!'n'y i komunikat melco"olo-
POllnań l'J(~8.55.___ 'I g,eZilY. 

IJWÓW - 12.15 ,CZy ważenie 
k1'ów mleczny('h jest pożyll'c;lne 
rlla celów hodowlanych" - poga­
danka; 12.2~ lrranciS'Zck Liszt -
plyty; 14.00 koncert życzeń; lii.OO 
koncert ży('~ell: 18.00 pogarla.nka 
.poleezna: 18.05 ch6r Juranda na 
plyta('h: 18.20 pogadanka aktual· 
na; 18.45 wiadomości sportowe 
lokalne; 2:1.00 muzyka taneczna 
z plyt: 23.10 .. Rodzina gazów" -
monolog: 23.211 d. c. muzyki ta­
neczn('j z płyt: 24.00 koncE'rt IV 
wyk. orkiestl·y T:lcl,·usr.a HeredYli· 
ski.,//'o. • 

KlltowlI'e - 12.15 wiatlollloJ'lr·i 
hież"ce: 12.211 "yd.. klllhll'alne 
~l,,~ka; 12.21i wi:łzunki opf'ł'f'tkowe 
(plyty z 'Var"z1lwy): 1:1.00 kan­
('E'rt ,;,ycz"'1i: 13.11i mllzyka lekkn 
i t:1nE'cwn (plyty): 15.30 '" rytmi .. 
t:1 liea i RE'renndy (plyf·y): 15.43 
wiadomości gield(}we; 18.15 .. Z 7.V­
cia k3·ngUra" pog~,lankn: 

Xolonialka 18.25 .. SwaCZynll li D01:C)lki" -
dobrze .zapro.wadzona p('wna eg- audycja dla d'Zief'i: 18.45 wiado-

. '.~ KRA O Ee _ .' 
zystencJa. wlo~"a przy Pozn:\Iliu 'Varszawa 13,00 koncert mości sportowe lokalne. 
bez kąnkurencJI. Zzlnszenia Zbo· "ozrywkowy (plyty): 14.00 parę Kraków - 12.11> kilka informa­
rowskI. Poznano P6łwiejskad S2il informacji; 14.06 .. Giacond~" - Cyj; 12.25 wia zanki operetkowe 
m. 15. z 2310pera \V 4 aktach Amiicara - plyt:-r (<I: ,~rarS7.awy): 14.00 

Skł d 
PonchiE'Jlego (w skrócie) (plyty). koncert żrcze(i z płyt: 15.15 i1uety 

a \V wykonaniu zespoi u Teatru operowe (plyt),): 15.40 lokalne 
koIOTl:laln:-r to",:arem .. magiel trzy ... I,a !3;ala" w Medinlanie .. ':V ,,'iadop15lś<:i !!"ospodarcze (Tzha 
pokoJowrm m1esr.kalllelll. miejsc", l'I'ZerWle ok. godz. 15.00 zycie I Rzem1E'~ln l('7.a): 18.00 pogarlankn 
clQbre dla kOllc~ji ",<ldek .. \dres kulLllralne stoli<:J': 22.00 wiadomo- aktualna: l8.11i muzyka lekka 
lI\'6kaie Orędownik. Poznań l ści sportowe; 22.05 morIa lasu (plYlY: 18,41; 10kaln(' wiadomo,d 

za 86ó w muzyce - koncert w wyko- sportowe; 23.00 z 'Varszawy II: 

" PROP9N.UJEMY 
'I,' LAMP,OW,ICZOM 
11i.0~ Lipsk Plyty. 15.10 

Koenlgsw. - Plyty. 11i.00 "'ro­
clllw - 'Vesola audycja. Kolo­
nia - Barwne melodic. 16.05 Pra­
ga - Koncert. 17.00 R. Pari8 -
K~)TJcert populam .... 17.16 Droit-, 
WIch - Muzyka taneczna. 17.55 
Prall:ll - .. Uleczony pijak" ope­
ł'a k(}lll. Glucka. 18.00 'Viedeil -
Muzyka kameralna. 18.10 Hih-er-
8um II - Muzyka taneczna 19.00 
Monachium - We~oly w(ecz6r 
19.10 Lipsk - Koncert orko symf: 
z nr/z. solistów. 20.00 "'roclaw -
.. Pif~l;ny kst ~wi:l'" wesoła wią­
zanka. Rrnksell1 franc. - I\:ollCel't 
S.Vl1lf. Londyn H. - Konf'ert syrnf. 
20.115 " ' it>deli - .. nt) lat ",nlea 
wiecl"'-"k:~g()··. 2U.l0 }r'rank[urt 
- .. 'V l.in minut naokoło świata". 
20.1I0 PlIris P'l"~' - \\' ip('7.ó,· oper 
l:'uccinieg-o - .. Cyg'lłleł'ia" oraz 
.. Giami t;chichl". 21.09 Rzym -
,,'V kl'ainie legendy' op. Lodo­
vico Rocca. 21.15 Szutll:art -
Muzyka taneczna. 21.:10 Luksem· 
burg - Koncert symf. z udz. 
Soetdens3. (skrz.l. 21.55 'Viedeń 

Utwory fortepin nowe De· 
bussy'ego. 22.00 Sztokholm 
Muzyka taneC2lna. -22.20 Budll­
peszt - KMcert popu!. \\'iedeń 
- "Poeci muzyki wiedeńskiej". 
22.40 Oslo - Muzyka taneczna. 
23.00 Berlin - Muzyka tanecznlt 
(do godz. 1.00). Lnksembur~ -
)'fuzyka taneczna (do goclz. 1.00). 
24.00 ]r'rllllkfurt - Muzyka ta­
neczna. 

Humor zagramCZ1ly 

Znawczyni muzyki ~. varieta. 
- ';t,'ieBz. moja droga, uważam. że artr.sta ten nie op a .. 

nowuje dostatecznie klawiatury. (M) 
(Ric et Rac, Paryż). 

Ogłoszenia l-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwycz".jnych nIL stronie 6-1amowej l~ gromy. nIL stronie redakcyjnej (ł-Jamowej) a) przy końcu cf.ę9ci 
. redaKcyjnej 30 grotuy, b) na stronie czwartej 50 ""roszy, c) na ótronie drugiej 60 groszy, d) Da stronie wiadomośai lokalnych 1.- zł. Drobne ollluszenia 

(najwy:tej 100 słów. w t}'m ;) nagłówkowych) słowo uagl6wkowe druki<>m tłustym. 15 grc.zy. każde dalsze słowo 10 gr06}zy. Ogłoszenia większe wśr6d drobnych. poczynając 
od 06tatniej strony. I-lamowy mi! :metr 30 gI'06Zy. O~rł06zeIlia E-komplikowane, z zaBtrzeteniem miejsca - od po.szczególnego wypadku 20% nadwy1ki. OgłoszE'nia do bi~tącego 
wyda.nia przyjmujemy do godz;ny 10,30, Il do wyd:>ń niedz ielnyr.b i świątecznych do godziny 9,4;; rano. Og!c.szffiia 'Z poza WieJkopoJaki prz.yjmujemy do wydań ~iet~cycb 
r/fl &rO<k lO, do wydań nierlL;ieln}'ch 1 świe,tecznych dnia poprzednie.i{o dr. łl:'orlz. l!i. Za nlędy drukar .. kie kU',re niE' zniekc-.ztRłrają trc~ci ogłoezenia. administracja. nie odpowiada. 

Oe:J"",~pnIĄ przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Krn!.; " f'. ~~. O. nr ?OO 1 ~9. 



5) 
Sprytny żebrak! Osiągnął cel, bo znu­
dzony przechodzień zatrzymuje się, 
sięga rękę. do kieszeni i poCtaje mu 
wsparcie. Żebrak kulejąc wraca po­
woli na sWe miejsce pod ścianą. 

Zotow idzie dalej swoja. drogą. Ho, 
ho! Znam się na takich żebrakach. Na 
ulicy wyciąga rękę. a \v domu pod 
siennikiem ma odłożony ładny mają­
teczek. Albo ... kto wie, czy prócz że­
bractwa nie trudni się czymś innym. 
Może trzyma w uwięzi jakąś panien­
kę z dobrego domu i ciągnie z niej 
ogromne zyski. Może w ogóle handluję 
żywym towarem. Ha! GdybYż Zotow 
miał czas na to. Jakby on wyśledził 
niecnego żebralta j udaremnił jego 
zbrodnicze postępki. AI$ . . • Wiera 
Pietrowna nie pozwala! 

Ruchliwy umysł Iwana Iwanow"icza 
zajał się już innymi tematami. 

Obserwował p'rzechodnia, który z 
nienaturalnym pośpiechem wskoczył 
do dorożki przynaglając do szybkiej 
jazdy dorożkarza. 
Kto wie, jaka M tym kryje się tajem­
nica. 

Posłyszał, jak jakaś para trzyma­
jąc się - na pierw~zy rzut oka czule 
- pod ręk~ - kłóciła się ze sobQ. pJ 
cichu z zacięciem. Gdyby t.ak mieć 
czas, pójść za nim.i i wybadać ich ta­
jemnicę! Ho, hol 

Na takich obserwacjach szybko mi­
nęła mu droga do ulicy l\Iorskiej Już 
tylko kilka domów dzieli go od re lu. 

.. Nagle. " zdrętwiał! .. . 
Pod murem... stał ... ~żebrak ... 
Ten sam, ]{t6rv potrącił go na uli­

cy Znamiepskiei. O dwa kilometry 
stąd! 

Ten sam! Nie ulegało to na.jmniej­
szej wątpliwości. Stał skurczony i wy­
ciągał rękę do przechodniów. 

Zotow stał nieruchomo w miejscu, 
aż go ktoś potrącił i obrzucił wymów­
kami. 

Skąd s"ię tu wział? Jakim sposobertl 
zdążył dotrzeć do l\lorskiej prędze] od 
Zotowa? Tutaj już na pewno kryła się 
jakaś ciekawa tajemnica! 

Zotow podszedł do jakiejś wystawy 
i uda.iąc, że oglada wystawione na niej 
przedmioty, obserwował bacznie dziw­
nego żebraka. 

Ten stał jakiś czas pod murem 
Jak tysiące innych żebraków wyciąga­
Jąc rękę po jałmużnę. Nagle - znów, 
jak na Znamieńskiej - oderwał się 
od ŚCiany i pOdążył w strone jakiegoś 
przechodnia. 

Czując, że znajduje się na tropie 
wykrycia niebezpiecznego zbrodniarza, 
Zotaw posunął się za nim. 

Detektywistyczny węch nie mylił 
go tym razem. Niestety, nie mógł słr­
szeć rozmowy, prowadzonej półgło­
sem między żebrakiem i zaczepionym 
przezeń przechodniem. Dałaby mu ona 
bowiem ciekawy materiał do rozmy~ 
ślań. 

- Litościwa osobo - jęczał żebrak . 
- M,am list od Rubina - dodał ciszej. 
- Sierota bez ojca, bez matki ... Nie 
można telefonować ... Na wojnie stra­
ciłem obie nogi... Podsłuch telefo­
niczny dzi,ała... Pomóżcie nieszczę­
śliwemu i jego małoletnim dzieciom ... 
Uwaga, wsunę ci list do kieszeni ... 
Pan Bóg stokrotnie wynagrodzi. 

Przechodzień sięgną.,ł do prawej 
kieszeni, aby dać wsparcie żebrakowi, 
a. tymczasem ręka tamtego powędro­
wała do lewej kieszeni przechodnia. 
Nagle rękQ tę pochwyciła jakaś mocna 
dłoń .... 

- Mam cię, łajdaku! - wrzasnął 
tryumfalnie Zotow. 

Na spokOjnej przed chwil{l ltlicy 
zakotłowało jQk w garnku. Żebrak 
jęczał rozpaczliwie, próbuj ac wyrwać 
rękę z ielaznego uścisku Zotowa. Tam­
ten znów tryumfalnym głosem oznaj­
miał przyłapanie maskującego się zło­
dzieja na gOł'acym uczynku. Ktoś za­
wołał policjanta, ktoś stawał w obro­
nie żebraka, ktoś inny popierał Zoto­
wa. 

- Proszę się rozejść - tubRlnym 
głosem zą.wołał przedstawiciel \\ ladzy, 

a to wezwanie jeszcze bardziej sku~ 
piło świadków rozegranej sceny. 

- Co się tu stało? - zapytała wła­
dza przerywając tym pytaniem be7.­
ładne opowiadanie Zotowa i jęki że­
braka. 

- Zaszło jakieś nieporozumienie -
zabrał wreszcie głos zaczepiony przez 
żebraka przechodzień. - Temu panu 
- \"\iskazał na Zotowa - wydało się, 
że ów żebrak chce mnie okraść ... 

- Widziałem najwyraźniej, jak 
wkładał rękę do pańskiej kieszeni -
dodał Zotow w formie wyjaśnienia. -
Złapałem go za rękę .. 

- Nic mi nie ukradziono - stwier­
dził przechodzień bada.fac swą kieszeń. 
Możemy więc uważać całe zajście za 
zlikwidowane. 

- Muszę spisać protokół i zabrać 
podejrzanego o kradzież na posterunek 
- upierał się policjant. 

- Myślę, że to niepotrzebne! Znam 
tego żebraka. Co tydzieil daję mu sta­
le małe wsparcie od kilku lat. Proszę, 
oto 'mój dowód osobisty. Nazywam się 
Gremin. 

- A ja właśnie niosę papierosy 
dla pana dyrektora - dopiero teraz 
poznał swego klienta rozgorączkowa­
ny zajściem Zotow, 

- Może więc pan spokojnie dostar­
czyć mi papierosy do domu - roze· 
śmiał się Gremin. 

Ale policjant nie chciał cofać się z 
drogi, na którę, wstąpił, aby nie tracić 
autorytetu wobec zebranych gapiów. 
Zapisał nazwiska Gremina i Zotowa. 

- A ty pÓjdziesz ze mnę. na poste­
runek, gOłubczyk! - powie d_ział biorąc 
za rękę żebraka. 

Zabrał go ze sObę., a Hum komen­
tując na różne sposoby zajście, roz­
szedł się powoli. 

Gremiu skierował się w stronę 
domu, a Zotow szedł za nim w odle· 
głości kilku kroków. 

- Proszę, niech pan idzie ze mną 
tędy! - zaproponował Gremin inwa­
lidzie. 

Zwykle Zotow wchodził do swych 
klientów kuchen~'lYm we iściem, teraz 
pojechał z Greminem ,,,inda rzucając 
przy tym dumne spojrzenie na portle~ 
ra, niezbyt chętnie przyjmującego in­
truzów We frontowym wejściu. 

- Bardzo nie lubię takich awantur 
ulicznYCh - mówił Gremin otwiel'a~ 
ją.c drzwi do mieszkania. - Proszę, 
niech pan wejdzie do gabinetu i spocz­
nie na chwilę. Zaraz tam przyjdę. 

Zotow roześmiał się po wykwintnie 
umeblowanym pokoju .... Ciężkie biurko 
mahoniowe i kilka szaf, napełnionych 
rzędami księ.żek o skórzanych, połv­
skujących złoceniami grzbietach, nbki 
stolik, otoczony kilku skórzanymi fo­
telami, stanowiły umeblowanie poko­
ju. Zotow z bojaźnią spojrzał na pu­
sztysty dywan Obawiając się zabrudzić 
go butami, 

- Czemuż pau nie siada? - usły­
szał głos wchOdzącego gospodarza. 

Usiadł ostrożnie w fotelu i zapadł 
się w jego przytulnym siedzeniu. 

- Przyniósł -pan papierosy. Cały 
tysiąc? - pytał uprzejmie Gremin. 

- Tak j.ęst, panie dyrektorze! Jak 
zawsze - mieszanka z najlepszego tu­
reckiego i egipskiego tytoniu. 

- Doskonale! Czy pan -pali? 
- Dziękuję pokornie! Nie palę! Jak 

się cały dzień robi papiero y, to czło­
wtek nie ma już ochoty ich palić. 

- A może kielif'zek koniaczku -
proponował gościnnie dyrektor i, nie 
czekając na odpowiedź, nalał złociste­
go płynu do dużego, pięknie rżniętego 
kieliszka. 

- Dziękuje najpokornie,i! Właści­
wie to nie piję. Ale to tylko dlatego, 
że ok,azja do wypicia rzadko się zdarza. 

Wstał z fotela, trącił się kieliszkiem 
z Greminem i ukłoniwszy mu się wy­
pił haustem. Z przyzwyczajenia' chciał 
resztkę wylać z kieliszka na podłogę, 
ale przypomniał sobie piękny dywna 
i postawił kieliszek na stoliku. 

- Zacny trunek! - powiedz'iał u­
przejmie, choć koniak nie smakował 

mu wcale; był za słapy i miał smak 
paChnącego mydła. Czysta monopo­
lówka jest stanowczo smaczniejs~a. 

- Najlepszv francuski - uśmiech­
nął się Gremin. 

- Strasznie nie' lubię awantur na 
ulicy - zaczął znów, nalewając· kieli­
szki. - Włóczą. później człowieka 
po komisariatach, spisują protokuły. 

- Ale ten dreń, z przeproszeniem, 
chciał okraść pana dyrektora - wi­
działem wyraźnie - gorą.czkował się 
Zotow. 

- Może panu wydawało się tylko. 
Znam tego żebraka od lat. To bardzo 
biedny, ale UCZCiwy nieszczęśliwiec. 
Przykro mi, że go spotka taka nieprzy­
jemność. 

bym nie mógł! - przyznał zgodnie Zo~ 
tow. . 

Koniak smakował mu coraz bar~ 
dziej. 

- 000, widzi pan! Pogorą.czkował 
się pan trochę. Cóż każdemu się zda~ 
rzy taka chwila uniesienia. Ale nie 
chce pan przecież pakować do więzie~ 
nia niewinnego biedaka. Najlepiej bę~ 
dzie, gdy pan odrazu napisze krótki 
liścik do policji, że cofa pan swoje ze~ 
znanie. 

Zotow zgodził się chętnie, podpisał 
zredagowany przez Gremina list, wy­
pił jeszcze kieliszek koniaku na drogę, 
wsunął do kieszeni zapłatę, za papie-< 
rosy z sutym napiwkif!!ll i chwiejnym 
J.u'okiem wyszedł z mieszkania Gremi~ 
na. 

Świat przedstawiał mu się teraz w 
różowych barwach. Podśpiewując ma~ 
szerował do domu, nie obawiając się 

Gdy się rozsmakował koniak nie -zupełnie przyjęcia, jakie zgotuje mu 
był wcale zły. energiczna małżonka, ujrzawszy go w 

- Może nic mu nie zrobią! - bar­
dziej już mięko powiedział Zotow, się­
gając ręką. po trzeci kieliszek. 

- 'Vszystko zależy od pańskiego I "zaprószonym" zlekka stanie, 
zeznania - ciągnał Gremin. - Niech- Dopiero na drugi dzień, gdy mgieł~ 
że pan pije.? Na zdrowie! - Jeśli pan k,a wywołana przez koniak ustąpiła z. 
oświ,adczy, że nie iest ' zupełnie pewny, mózgu, zastanowił się, że właściwie 
czy żebrak sięgnę,ł ręka do mojej kie- nie należało cofać swoich zeznań co 
szeni - to będą go musieli wypuścić. do podejrzanego żebraka. Kto wie C2;Y 
A właściwie to pan nie jest tego zu- nie wypuścił przez to z rą.k sensacyj. 
pełnie pewien. nej historii, w której mógł odegrać nie~ 

- Nnno, tak! Przysięgać na to bylejaką rolę. 

Przy rodzinnym ognisku 
Natasza opuściła ręce z robótką na 

kolana i zamyślona patrzyła w okno. 
A więc takie jest życie?! Ma rację 
Piotr ze swymi przesądami i :uprzedze­
niami. Nie można wierzyć w czyste 
intencje ludzkie, nie można ufać lu~ 
dziom. Wszędzie kryje się jakiś pod­
stęp, intryga, oszukaństwo. 

Tyle radości sprawił jej awans w 
fabryce. Cieszyła się, że oceniono jej 
zdolności, okazano zaufanie. A tym­
czasem za tym wszystkim kryły się 
brudne intencje, Ohydne myśli. 

Więc taki jest Gremin. Nieprzy­
stępny, elegancki, wyniosły dyrektor, 
jak Zeus z Olimpu spoglą.dający na 
swych robotników. A ten Zeus do­
strzegł jednak w szarym tłumie ład­
ną buzię i zgrabną figurkę robotnicy i, 
nie zastanawiając się wiele, używa 
znajdująCYCh w jego mocy środków, 
aby ją. zdobyć. Bru! Jakie on miał 
Obrzydliwe oczy, gdy patrzył na nią, 
gdy ją spojrzeniem taksował od stóp 
do głów. Oczywiście, czym jest dla 
niego ładna robotnica - jeszcze jed­
ną, łatwę, do zdobycia kobietą. Prze­
cież dla takiej n1.e warto się wysilać, 
wystarczy podw~Tżka płacy, obietnica 
dobrego podarunku: sukienki, albo je­
dwabnych pończoch i dziewczyna rzu­
ci mu sio w ramiona!.., 

Wstrętne! 
Ręce mimowiednie ścisnęły się w 

piQści, gdy przypomniała·sobie tę o­
brzydliwa sceno. Czemu nie uderzyła 
go pięŚCią. w twarz! Niechby poznał, 
jaka ciężka jest ręka robotnicy. Z ca­
łej siły uderzyć w tę przystojną, wy­
muskaną, a jakże niemiłl;l. z wyrazem 
zwierzęcego pożą.dania, gładko wygo­
loną. twarz. Odechciało by mu się u­
mizgów, choć niewiadomo, jakby to 
dla niej skończyło ... 

Całe szczęście, że Piotr jakby prze­
czuł wtedv niebezpieczeństwo, \~'szeclł 
do jej pokoiku i zmusił tym dyrektora 
do odwrotu. Poczciwy Piotrek! Nie 
wspomniał o tym całym zajściu ani 
słowa. Ani jej, ani rodzicom. Ot, jak­
by wszystko było zwykłym zupelnie 
wypadkiem. Miał tu robotę, przyniósł 
skrzynie, z,astał akurat w pokoju dy­
rektora. WRzystko rzerzy zwykłe i nie 
dające pola do żadnych domyslów, 
czy podejrzeń. 

Ktoś zapukał do drzwi. 
- Cóż to, Nataszeńko? -= odezwał 

się głos Bukowej. - Zamknęłaś się w 
swoim pokoju i ani myślisz wyjśC do 
nas. 

Natasza zerwała się z krzesła i o­
tworzyła drzwi. 

- Zaraz przyjdę, cIotko - zawoła­
ła żywo, 

Natasza nazywała Bukową ciotką, 
a Iwana Pietrowicza wujeIp, . chociaż 
właściwie nie łączyło ja z nimi żad­
ne pokrewieństwo. Wychowali ją od 
dziecka i, narówni z Piotrem, uważali · 
za. ·własne dziecko, Dziewczyna U! 
pamiętała prawie zupełnie swoich ro­
dziców. Z jej pOChodzeniem wiązała 
się romantyczna historia, którą. znała 
tylko z opowiadań Bukowych. 

Ojciec Nataszy, Stanisław Radecki, 
był Polakiem, W roku 1863, jako 0-

siemnastoletni chłopak poszedł do po~ 
wstania; ranny ciężko . dosta.ł się do 
niewoli i skazany na zesłanie. Pra'co­
wał \V uralskich kopalniach złota, 
przykuty do taczki przez długie lata. 
Później po odcierpieniu kary ciężkich' 
robót, otrzyniał pozwolenie na osied. 
lenie się w jednej z syberyjskich gu­
bernii. Znalazł tu1&j poczciwe dusze, 
które pomogły mu. w założeniu jakie­
goś warsztatu pracy ... 

Tutaj zetknęli się z Bukowym. Czu~ 
li do siebie sympatię, choć różniło ich 
wiele. Jeden - prosty robotnik rosyj~, 
ski, drugi - polski arystokrata. Za~ 
przyjaźnili się ze ą'obli, ' are .. , nie' ·ty']~ · 
ko przyjaźń złączyła ich życia. Chciał 
bąwiem los, że pokochali obaj jedną. 
dziewczynQ. Była to matka Nataszy. 

Historię tę mogła sobie odtworzyć 
Natasza raczej z domysłów, gdyż Bu­
kow mówił o tym rzadko i tylko ogól- o 
nie. Minęło już przecież od tego bli­
sko trzydzieści lat. 

Dziewczyna piękna musiał~ 'być i 
mila - większą je'dnak sympatię. da­
rzyła Polaka, choć starszy był o ja­
kie lat dziesięć od rywala l bard~o 
przejściami życiowymi sterany. Po 
ich ślubie Bukow wyjeChał w świat, 
osiadł w Petersburgu, znalazł tu pra­
cę, po kilku latach ożenił się z Zofią. 
\VasiljewJlą., założył rodzinę i nigdy o 
swej dawnej miłości nie wspominał. 
Rzadkie miał wiadomości od swych 
przyjaciół.. 

Jedyny syn Bukowów, Piotl'ek; li­
czył już pięć lat, gdy przyszła wiado­
mość, że u nadeckich przyszło na 
świat długo wyczekiwane dziecko, 
dziewczynKa. Potem dowiedział się 
Bukowochorobie i śmierci przyj acie':' 
la. Wkrótce po mężu podążyła. za nim 
w lepszy świat i matka Nataszy. 

Dziecko zostało na opiece obcych 
ludzi. 

Bukow, porozu~iawszy się wtedy 
z .żoną, wziął urlop z fabryki .i poje­
chał do rodzinnego miasta. Gdy wró­
cił, przywiózł ze .aoba małą okruszynę, 
roczne dziecko, Nataszę. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 



W Londynie 
braJy ~~zW 

Uaua 
- Mamo, jak długo trwa miodowy, 

miesiąc? 
- Do chwili, kiedy od m-ęta po ras 

pierwszy za!4dasz gotówki. 

Przyjechali.· bo za "psie pieniądze" 
mogli zobaczyć Warszawę 

Jak to było na zjeździe "Związku Młodej Wsi" - Zapytywano, kto organizuje kongres 

NAJZGRABNlEJSZE PŁYWACZKI LONDYNU 
odbył się konkurs na najzgrabniejsZ8, pływa~zkę. ~ziewezę{&, które 
w konkursie musiały zs,1!łonić twarze specjalnynu malSkami, aby 
. przeczenie jury wypądjo jąk najohjekt~ ~lliej. 

państwowości. tywo dopytywali 8i~ W'Szy- Fatalua uglUdzula 
scy o gmach Sejmu, Senatu. Rad~ MiDi- ~ieIkim zgrzytem, sapełnie nie bar... 
strów i Zamek. monizującym z serdecznym. przyjęcieIll1 

Wmieszani w szeregi chłopów woJyl\- jakiego doznali uezestnicy wyclecz~i ~a 
skich szliśmy ulicami miasta, słuchając, ulicach stolicy, była fatalna orgaDlzac~a 
jak zachwycani "mołojcy" reagowali na kwater i przyjęcia. Pragnąc zapoznać Sl~ 
ciągle przesuwające się niby w kalejdosko- I warunkami mieszkaniowymi grupy wo­
pie obrazy. I nic dziwnego, te zaintereso- łyńskiej udaliśmy 8i~ do miejsca jej cza­
wanie ich było wielkie, gdy t pobudkI\, sowego 'pobytu, snajdującego si~ w starej 
która skłoniła olbrzymią część kresow- drewnianej szkole powszechnej na placu 
ców na zjazd, była nieprzeparta chęć po- Narutowicza. 
znania Warszawy. Pokotem _ .a zleml 

Za darmo - warto Ma samym wstępie uderzył nas nie-. 
Na ul. Chmielnej spotykam grupę, zło- opisany ścisk i zamęt panujący w lokalu. 

toną ze 107 osób z Iłży. Dowiaduję się, te Małe klasy pełne były Idących pokotem 
w tej grupie nie ma ani jedneg? czlon~a na ziemi i siedzących w ciasnych ławecz­
Związku Młodej Wsi. Pytam WIęC, w Ja- kach dzieci~cych mętczyzn oraz kobiet, 
kim celu przyjechali. wyczerpanych do ostatka całonocną po-

- Ano, dali nam przejazdy darmowe, drótą i uroczystościami związanymi ze 
roboty na wsi teraz nie ma, więc przyje- zjazdem. 
chaliśmy zobaczyć stolicę, - odpowiada Brak cieplej strawy po cenach dostęp ... 
przewodnik tej grupy. nych, niemożność wymycia się, oraz per ... 

Tuż przy polu Mokotowskim spotykam spektywa spędzenia następnej nocy bez­
grupę z pow. hrubieszowskiego. Zaczy- sennie - wszystko to działało fatalnie, o­
nam pogawędkę. W pewnej chwili jed- słabiając miłe wrażenia z wycieczki do 
na z uczestniczek pyta mnie: Warszawy. 

- Proszę pana, a kto organizuje dzi- Omdlenia l zasłabnlęcłL 
siejszy kongres, jaka organizacja? W naszej obecności na jednej z sal, wy_ 

Byłem zdumiony tym pytaniem. Jak- pełnionych po brzegi tłumem mę:tczyzn i 
to - powiadam - przyjechaliście na kon- kobiet, zdarzyło się kilka wypadków .,.. 
gres i nie wiecie nawet, kto go organizu- mdleń i zasłabnięcia. Były one szczegół .... 
je? nie kłopotliwe z tego powodu, te brak by-

- Ju'ści, 1;(' nie wiemy. Zresztą co nas lo nawet wody do cucenia. 
tam obchodzi. Grunt, ' że jesteśmy za psie Uczestnicy innych grup uskarżali si~ 
pieniądze w Warszawłe. równiet na zupełny brak organizacji. Tak 

Podobnych zdań słyszałem mnóstwo. np. wycieczka z pow. rypińskiego musia­
Mało tego - z ust kilkunastu uczestni- ła. nocować w namiocie na gołej ziemi, 
k6w dowiedziałem się, że naletą do in- zamienionej w czasie ulewnego deszczu 
nych organizacyj. Słowem, była to kome- w błoto. 
dia. A że się ona nie udała, świadczą o Trzeba powiedzieć otwarcie. te w dal", 
tym wnoszone okrzyki w cząsie defilady. szym ciągu nie nauczono sie u nB.!! ~ 

Wieś okazała się tą, czym w istocie ł szcze organizowania jakichkolwiek ~m ... 
jest, a nie taka" jaką chciano z niej zro- prez. Smutne to, a nawet kompromltu-
bić w oczach opinii. ja,ce. 

"Wymarzone miejsce" 
z cmentarzem turystów 

Austria prowadzi w tym roku wyjąt­
kowo intensywną propagandę turystyki. 
Akcja ta, wzorowana na reklamie han­
dlowej, przybiera niekiedy, jak o tem 
świadczy ogłoszenie malowniczei górskiej 
wioski Johnsbach, formy makabrycznego 
humoru. 

yv. prospekcie letnisk i uzdrowisk au­
stryjackich czytamy: "Wieś kościelna 
Johnsbach liczy okolo 40 domów. Ma-, 
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łowniczo połotony kościólek na wzgórzu, 
otoczony jest cmentarzem , który nazwać 
można cmentarzem turystów. Wznoszą 
się tam groby 22 turystów, którzy zginęli 
w pobliskich górach. Johnsbach jest wy­
marzonym miejscem pobytu dla ludzi 
spragnionych spokoju i ciszy". Perspek­
tywa za życia "spokoju i ciszy", która, 
jak świadczą o tym groby 22 turystów w 
Johnsbach, stać si ę może łatwo ciszą 
wieczną - zachęci ni.ewątpliwie amato­
rów letnich wywczasów do trzymania się 
I~~~~b 


